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PRERIHll ERA l A: RedakGya w Warszawie: . Okólnik 5. OGŁ OSZEi'UA w Królestwie Polskiem: 
Miesięcznie 1 Mk. 5D fen. Kwart.alnie i Mk: ~O f~IL 

· Za odnoszenie do domu dopłaca su~ 30 fen. m1es1ęczme. HdminisfraGya „ frywańxka ·18. 
Zmycza]lil!: lłD ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

szeSć szpalt). Prenumerata przez pocztę miesięcznie 1 Mk. BU fen., 
kwartalnie 5 ·Mk. A fen. RedakG}'a i Hdminlstracya w Łodzi: Dmb1111: 5 fen. za wyraz, najmniej lffJ fen. 

Cena numeru pojedynczego w Łodzi 
i w Warszawie 4 kop. 

Piotrkowska ił&. 
łiad11słam1 (po tekScie): 1 MY- za wier.sz petitowy czteroszpaltowy. 
lłllkrDlogł: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. W dziale hanlll11wym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

FIL IE: Częstochowa: ul. Panny· Maryi 26; Tomaszów: F. Gomuliński; Płock: Admin. „Kuryera Płock.", oraz w Sosnowcu. Kaliszu, Ło1Miczu, Łmnżv i Będzinie 

bandę wszędzie tam, gd?iie może dosięgnąć ra-
mię admiralicyi angielskiej. · 

W Holandyi zapanowało wobec tego aktu Wahania państw mtrtinyck. Komunikat niemieckl, 

Z początkiem lipca r. b. :odbyra się w Ko- zeby wszystkie statki rybackie wyyechaly na - tera Główna donoisi 10 sierpnia: 
Tutaj i na połndniu od Dn i e s h n 

zajęto planowo nakazane n'OlWe stanowiska. 
~amowo1ri. obr:rz. enie .. P.odobn? 1stn~a1 zamiar, 

1

. BERLIN. (Urzędowo). W.folka Kwa- I 
k d polów, aby spóbować, czy Anglia odważy się 

penhadze konierencya państw s an ynaw- W ] d · t lk 
skich o wspólnych sprawaC'h gospodarczy.eh a zajm?wać także p:row.ce 100 tonowe i_ w ~en I SC lO m eren wa : . Zachodni teren walk: 
Prasa ty<lh państw poruszyła projekt zaloże- six>sob zaostrzyć k.onfhkt. H~lenderski mm!- Jlr'ont wojsk generała-feldnnarszalka Walka artyleMTi pomi~zy strumieniem: 

ster spraw zagramcznych zalozyl protest u po- · · • A" A ?U-
nfa Skandynawskiego związku handl()wego. sla angielskiego i zdal w parlamoo<lie obszer- H'tndenburga. A n c re a S om me trwa w dalszym cią-
P-0witala ten proj,ekt także część prasy holen- nie sprawę z przytoczonych przez siebie mo- 'Na południu od Sm. or goń paino- gn z dnżą silą. 
derskiej i szwajcarskiej, dodając, że do tego tywów. Jeden ustęp. z tei mowy zwraca uwa-.. "'",__ 

· zku n.a'y"' prz=tanić także Holandya • wala o!Zvwiona działalność ogniowa i pa- Zamia~ anf)'ielskie wykonania a~u.A.11 %Wlą ill-0
1 uy J- tt · ' gę: ,,Jeżeli rząd brytański podnosi zażalenia .J "~ •.J <'.> 

S.zwecya i Hiszpania, aby w ten :sposób utwo- przeciw sprzedaży większej części ryb, wóln() troli. pod B a z e n t i n - I e P et i t powstr.zym.a.. 
rzyć wielki związek gospodarczy państw neu- mu na otwartym rynkU, tu w .naszym kraju Lfome ata:lci rosyjskie nad Str n mi e- ne zostały ogniem naszym. 
lralnyich. Celem jego byfaby czynna S-Olidacr- podbijać ceny razem z Niemcamt". Na to ó-- n iem pod Dn. b czy cz am i, nad St o- Liezba nieranio!llych Anglikow, któr.my, 
na obrona gospodarcza tych państw po woj- dezwaly się w parlamencie glosy: „Bardzo do- c h ode m pod Lub ie s z owe m - Be- wpadli w ręce nasze od 8 sierpnia wzrosla: 
rrri:e, w razie gdyby w Europie utworzyły się brze!" Ten ustęp odslania stronę pienięfuą , 
:rzeczywiście zapowiadane wciąż dwa bloki go- caleg.o zatargu. Rząd angie:l!ski dal do pozmt- r e z y e z am i, pod S m o I ar a m i - Z a- do 13 oficerów i 500 szeregowców. 
spodarcze: 'blok lmalicyi i blok państw cen- nia, że gotów jest dać odszkodowanie Holan- rzec ze m i pod Wit o n ie z am i zosta- Pomię:itzy Ma nr e pas a S 0 m: me 
tralnych. Jak uszczypliwie wyraża się ,,N. dyi :m1. szkody wyrządzone jej h8.Rdlowi śle- ły krwawo odparte. Podcz~ kontrataków załamało się wieczorem i w ciągu noo:y: 
Zfirncher Ztg.", rovpoozęlaby się wtedy nowa, dziami. Oburzyło się na t„ pro'l'),(\zycyę holen- oo Z . l"śm d ni r 1~ ~1...: h 
oczywiście, po obu stronacll „obronna." wojna " y- P ar z e cz e m WZJ.ę 1 · Y !O eW<l i eśm zaci.ętych ata.ir6w francul5.IUC • 

aerskie pismo . „De Standaard'' i oświadeza, 2 r 'w . 340 eregow ów I 
wszystkfoh ze wszystkimi, na której cierpie- że „Holandya nie sprzeda swofoh praw zwierz- o rnero. I. . sz • • . e • . • Na prawo ~od M o z y, za wyjątkiem: 
łiby także neutralni. Jedna i druga strona chnicznych za - napiwek". Równocześnie Przedsięwzięma mme;yszyeh oddzialow małych walk na granaty nie doo:oszono o 
staralaby się przeciągnąć na swoją stronę, sto- jednak w Londynie konferowali z rządem all- nieprzJiacie_lskieh. i nsiłow~ni~ wykoo.ania zadnej działalności piechoty. 
~ując jako środki nagrody i ID:ry ró~e rod:- gielskim holenderscy interesanci i wlaścicie- napadu zmenacka. w zag1ęcm. S t o c h o- W wafoe w. nowietrzu. i za pomoą o-
le c~t ~obec tego neutralni mo~· Y .so ie le żeglugL Podobno na razie nie nastąpila d st I b skub .l:" 

'W~Jemme przyznać ela prewen".Ylne i. wy- zgoda, Holendrzy wrócili, targi jednak mają n, po1l0. ~ y . ez . . • . gni.a obr-0innego zestr.zefono dwa . latawce 
modz na obu stronach zapi:zestarue ter~r.u g?- ·1 się zaezą,ć na 11owo. Ni:ektó:re niemieckie -pi- :• :~ą. p~n1~ 9-d Z,a ~o. ś ~la dziś_ rano nie:przyja~ielskie na polminiU. OO B ap a li-
spo~arczeg~, - zres~ą )UZ sama możhwosć sma starają się tę sprawę tak przedstawi'l'l, roZWli!lęly się now.:i wałki. m e, ·po jednym na polmlhlu od Li I I &, 
łiliego związku ~dd:mafulab~ ~a. prace lrzy- · jakgdyby rząd angielski naumyślnie zainsce- J:!ront wojslr. jeldmars;:alka arcyksię- p;od L en s i pod S a arb ur g i en w. U &-
gotowa wcze ?hą„i:;tron o~rzezwia1ąeo. -~ ~wet nizowal ową konfiskatę iako zarządzenie po- cia Karola 
~e~yka, ktora zres~ą 3est. s'ama dosc si~ą, lityczna _ wojenne, aby dtięki temu nabyć 0 _ tary 1l g i i. 
\by pilnować swych mteresow, ~szlaby ~e- we inkryminowane śledzie taniej dla siebie. Pod i na południowym zaeh-odzie od Bałkański teren walk: 
dl.lak dobrz~ na tern, gdyby do związku takie- Można jednak sobie o tero różnie myśleć, np. W e I e z n i o w a silne ataki ros~e ot.
go przysta.,pila. ie owszem Hplendrzy narobiwszy tyle ha1asu, parte zoisialy części-Owo w :nowym kontr11a.-

. Na razie jest to tylko pr-0jekt dzJ.ennika:r- drogo teraz sprzedadzą swoje oburzenie. 
sk~. Konkretnym wspólnym czynem, wień- · Gdy Anglia w ten sposób rozciąga opie- tarciu. 

, Nie wydar:iyło się nie mamfonnego. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. • 

Sprawozdanie admiralicyi niemieckiej. 
czącym kon:ferencyę kopenhaską, bylo wspól- kę nad Holandyą, Francya pilnuje Szwajcary!. 
me zastrzeżenie się państw ·skandynawskich Jak wiadomo, koa.J.i.cya na wzór holen<lerskie
;przeciw zniesieniu przez Angli~ i Francyę de- go trustu zamorskiego posiada w Szwajearyi 
klaracyi londyńskiej. Zastrzeżenie - zamiast „S. S. S." (Soeiete Suisse de Surveillnnce), BERLIN. Urzęd<>wo donoszą 10-go r 0 b na wyspie E s e I przez kilka es<kadr 
r:~tdzestu - c_o prawwda ntie _wy.gląda, 1!: krok które czuwa nad tern, żeby o ile m-0.iności o- sieMWnia: ·• bvdronfanów niemiookich. Zaobserwowa.-
mu: o energiczny. ys ąpiema. pans•w neu- graniczyć .albo nawet ubezwładnić wywóz do Ar " J! 

tralnych przeciw koalicy!i- mają przeważnie państw ce'ktralnych. Temu trustowi przeciw- Eskadra hy'1.ropla.nów naszych 9 sier- 110 skuteczne dzfatlanie pewnej liczby poci-
eharakt~r formaln~ .. z.a::a~iają o:ie zbyt :vie-1 dti~a „Towarzystw? wiernej ręki", które sta- 1 pnia w jmludnie zaatakowała skutecznie I sk6w. Hangar zosiaJ: silnie mizkodzo.ny, 
le u te3 strony WOJUlące3, zeby się zdobyc na ra srn pomagać panstwom centralnym. Svtu- b b "t • I J...1~ 'l t dach zawam się. z p-0śród SamiOlotów me-
s c t ...,. . t t · ·t d · dl 1 "s . . . kl 1. · . przy p°'mocy om m&m ory I e.IU\.a i. o ę z zery pro e.,,., pro es UJą e y racze] a za- I acya zwaJcary1 3est - opot iwa przez to, ze 1 • • • ~ przyja-0iefaldeh, które wyruszyły do obro-
chowania pooorów swego zwierwhnictwa pań- ·i tylko od koalieyi może d{)stawać środki ży- I angielską, stoJącą . przed wybrzezem. Han-
.... · dl k I I dr · l 1__ , d • ł "d ny, -l· eden zmrureono d. o lądowania. Pomi-„.wowego i a uspo ojenia państw central- wności i bawelnę, a tylko od Niemiec węgiel 1 yjskim, i po wie 0.11....r-OC os1ęg a WI oez-
nyeJ:, z któr~mi. równi~~ pr~wa<lzą interesy .. I i ż-elazo. Import z Niemiec jest nader obfity I Rie ze skutkiem celu. mo gwałtcnvnego ostrzeliwania przez Ilotę 
~ądz c~ bądz ~:itlzą dzis p~stwa neut.ralne, i wynosi 15.350 ton dziennie (w tem 11.000 I Tego sam.ego dnia zostały następme z angielską i :rosyjską,, wszystkie samoloty; 
ze ~s~o~y związek ~ylby 1m odd_al wazne u- , ton węgla) po·dczas gdy koalicya importuje · . , · ki powróciły bez uszkodzeń. 
slugii ]U.Z podczas wo3ny, gdyiby się byl zaraz i tylko 4600 fon. Wobec takie(J'o stosun1."U Szwaj- dobrym skutkiem zaatak&"a111e _rosy'jS e 

· · tk · ~ "' t I t · " b L e b a Szef Sztabu Admira.~.m Ha.ry.:D. am. na l'eJ począ -u zaW1ąza1. T,ego dowiodly w carya nie może odmówić Niemcom wywozu 1 s acye o micze ~".\.re n s nr g I - .,... 
-Ostatnich czasach naruszenia neutralności Gre- Jmalicya po daremnyeh próbach teroru po- ·----
~.i Szwecyi, św~eżo zaś nowy za~aeh An- 1 st&nowil~ wdać się ze Szwajcarami w p~rtra- Komunikat· au.stryacki. 
glii na holenderski przemysł rybacki. ' lrt:a.cye na tej podstawie, że da im węgiel a:it-

Admiral:icya angielska podjęla z końcem l gielski :na kredyt, wzamian u trans.porty te-
lipca wojnę z holenderskim połowem śledZ1 go węgla do Wlocili.. Jak zapewniają gazety WIEDEŃ. Urzęit>wo d.en&szą, 10-ge 
.na morzu Pólnocnem. Biuro Reutera oswiad- niemieck'ie, będzie to niemożliwe, gdyż koali- sierpnia: 
czylo, że ponieważ Holandya 90 % swego po- cya ma na to za rnalo węgla. Bądź co bądź • ~. ~ 
lowu śledzi sprzedaje Niemcom, przeto rząd ! 1 sierpnia rozpoczynąją się w Paryżu konfe- I ROSYJSkl teren walk. 
nakazat pewną liczbę holenderskich statków \ rencye delegatów szwajcarskich z rządem \ J!ront wojsk jeld1nars.:.:alka arcyk.nę-
;rybackich &chwytać i odstawić d-0 angielskie- j francuskim w tej sprawie. Widocznie koali-1 • K ·ol 
go sądu dla konfiskat morskich. Rzeczywi- I cya ma dość wabików w zanadrzu. <na a'i a. . . . 
ście Anglicy przył.apali znaczną liczbę takich Inną aktualną dziś dla neutra'.lnych spra- Na wzgórza.eh na polndnie od mie3sco-
.stat~ó~ w tak Z'VI'.: strefie zakazaz:e! i zacią- I w_ą jest sp~awa tak zw. „czarnych _list". Kup- li wośei żab ie wojska austryaeko - węgier
gnęli Je .do Anglii. . W t~n . sposob Anglia j ~ow w. panstw!1ch n.eutralnych, ~orzy handlu- skie odparły atak rosyjski z wielkie.mi stra~ 
:rozszerzyła Offcprawme po3ęcie kontrabandy 1 1ą z N1emcam1, unueszcza Angha na tak zw. t . dl · · · ela PrZ"Ciwn.ik na
także na stary :1.<zemy;s! holenderski, z które- l „czarnej liście"'. Ma to ten skutek, że kola i a:n-1 a meprz~JMI · '° • h 
go żyje w tym kraju około 120.000 ludzi. Wy- I handlowe koalicyi mogą swobodnie takich i Wiązywal wczor~] kontratak w ostrze1sz~e 
wóz śledzi z Holantlyi w r. 1913 mial wartość 1 kupców bojkot-0wać, odmawiać im wyptat itd. walkach z armią generała - pu.Ikowmka 
10.8 milion?w guldenó~ h?lender~klch, z te- 1

1 fiwież .. o Bank angie1sk.i w~zwal banki ~oleu- Koeves'a jedynie na obszarze De Iaty n a. 
go za 7.4 mil. szlo do N1enuec. Procz tego sa- derskie do. przylączema się do tego bojkotu. N •'In d N · · , ('.>) Rosyanie 
ma ludn-0ść holenderska żywila się zawsze 1 Dotyehcztts państwa neutralne· nie protestowa- a po oe ~ 0 z 1 ;'.w · . . . 
temi rybami. Zakaz Anglii jest w tym wypad- \ ly przeciw „czarnym list-Om", teraz jednak - I znowu atakowall na pr3zno. ~~stali om 
ku takim samym gwałtem, jakimby np. byl, ! z powódu przyjazdu lodzi podwodnej „Deusch- ! wszędzie odrzuceni, w wielu m1e1scach w 
gdyby dotyczy.· l hodowli bydla w Holandyi, za [ land" do Amery. ki - umieszczono .. na niej tak- . walce na blizki dvstans. 
to, że HGlandya. sprzedaie Niemcom mięso i że. kupców amerykań,ski~h. Można się więc I • • ~ ek 
maslo. Do k-0go należą śledzie? Do tego, któ- ł bylo spodziewać, że Ameryka energicznie za- Front wo7sk genm•ala-jddmars,.,a a 
TJ je łowi. Morze Pólnocne jest międzynaro- l prGtestuje przeciw tej praktyce angielskiej. Bindenbwrga. 
dowe. Tak zw. strefa zakazana jest tylko sa- ! Niemcy amerykańscy urządzili wiec i wezwali Na południe od z a ł 0 ś ci a tlziś od 
mowolną fikeyą angielską; można przez nią i swego prezydenta, żeby się zdobył na tę e- . ~1 • . lk" 
rozumieć co najwięcej tylko oknlice, zarzuoo- , nergię. I prezydent Wilson rzeczywiście wy- rana zawrzMy nowe wa 1• , 

ne minami. Ale Anglia obawia się,· aby woj· · slal jakąś notę protestująeą, pod-0bno ·jednak Na zachód i na pólnMny - zach od od 
ska niemieckie nie utyły zanadto na .śledziach t~k form~lną J slabą, że wiele efektu z niej Lu ck a, pr.2!00iwnik po dotkliwycli niepo
holend·erskich, gdyż to zmniejszyfoby szanse me będne; . . . . . wodzeniach s b. m. zoohowY'wal się spokoj-
ofenzywy na Niemcy od zach-0du i od wscho- Przypatruiąc się bhzeJ temu z~chowaniu I • • aro . st ..,. •• 1 .... an.' d drogi kole-
ijn, p:PZeto -0gl.a&za ltaz~o śledi'ii.a za k-0ntra- się neutraln.J"®., przych-Odzi powątpiewać, czy ll'l.e}, n mia. na ~aule O' 

jowej S ar n y - K o w e I dniem i nocą 
pchał on raz po raz swe ml.I.By do ataku 
przez St o e k ód. Jego lrolnnmy s2ltnr
m.lłj~ee łamały się immwaiinie Już przed 
:e.a'Szemi · pn;eszlrndami. Straty Rosyan 
ma.ów są hardzo wielkie. 

Włoski teren walk: 
Stosov.'llie do sytmwyi, jaka wytworzy

ła się przez ewa.knowanie przyczółka mo
stowego Go r y e y i, miasto zostało odda
ne, a po krwawem odparciu po•nownyoo a
taków wfoskieh na pla.~kowzgórze Do b e r
d o lw-2 przeszkody .ze strony nieprzyjacie
la, przeprowadrono, o·kamno regnlacyę 

stanowisk naszych. Na. przestrzeni tei w 
eią.gu ostatnich <bii, woj15ka nasze wzięły 
do niewoli 4100 WłoeMw. 

· . Podczas wdarnia się pr-ze.eiw.nika na 
przyczółek mostoiwy G o. r y c y i 6 dzial 
nasg;yck już uprr;ątn.ięto w :porę. 

W czora.j Wł-ooi najvriększe swe wysił
ki zwrócili p;rzooiwko odeinkocwi PI a va. 
Po dwunasiogodmmym ogniu artyleryi
skim, piechota niep.rzyjacielska afakowala 
Z a g or ę 4 ra.zy, zaś WJilÓ:rire na wenhód 



OO· Plavy 3 razy. Wszystkie jej ataki 
rozbily się o wytrwały op6r woisk naszych, 
wśród których pom.ownie wyróżniły się od
działy 22 i 52 pułku. pie-0hoty. 

Na froncie Tyrolu. rozchwialy się licz.. 
ne próby ataków nieprzyjaeielskfoh w Do
lomitach i trzy ataki na stan.o~'iska nasze 
:na terenie P: a s u b i o., · · 

. . -„ ..... •:r/ 

Albański teren walk: 
Nie zdarzyło się nie· %mego. 

Zastępca szeia s?.tabn generaJnego 
von Ho e łe r. 

Feldmarszałek • porucznik. 

l11llcy ubsnuą . Lizbonę? 
Karlsruhe, 10 sierpnia; (T. wl.).~ Diie:n„ 

ni!k•i szwajcarskie donoszą, że odibywa się sil
ne fortyfikowanie Lizbony. P.osel angielski 
OZIJ.lllimil, że Anglicy nóSza Si.e Z Utmiarem O-
siąść w Lizbonie. " " · 

Protest ~n~ełski. 

Sprawozdanie admiralicyi austryackiej„ 
Haga., 10 sierpnia. (T. wl.), - Grey wy

~t~o\\-'al notę do ambasadora amerykań
skiBgu, w której prosi o pośrednfotvm w za
komunikowaniiu rządowi niemieckiemu że 

WIED~. Urzęd:own donoszą 10-go 
sierpnia: 

Na odwiedziny wielkich włoskich samo
lotów bojowych w F i u m e w dniu 6 b. 
m., eskadry nasze, ogółem 21 hydwplanów, 
odpowiedziały nocą z 9 na 10 w W enecyi, 
gdzie obrzu'.\ily one arsenał, dworzec kole
iowy, nrzą<lze.nia wojskowe i zakłady ia
brycme, bombami o wadze ogólnej 3 i pól I 

wogóle walają się oni zdobyć na taki krok, 
~ak wspólny związek gospodarczy. Dotychczas 
foh oburzenia i protesty trąeil:y często kome
dyą, mającą na celu wymusić -0d koalicyi wię
kszy - napiwek. Otwiera to dość smutne · 
aspekty na dalszy rozwój zasady samej neu
tralności. Z jednej strony zasada ta nie da 
filę utrzymać wobec różnych konieezn-0ści po-
1ityeznych i wojennych (Belgia, Grecya i Ru
munia), z drugiej zaś sam pieniądz nie oka
zal się dość neutralnym, aby te państewka u
trzymać w sprawfodliwej równowadze. 

„ 

Komunikat bułgarski. 
Sofia, 8 sierpnia. - Sztaib seneJ:alny do-

nosi 7 siiBrpnia: . 
Co~iennie toczą się mniej lub bar.dziej 

zacięte walki artyleryi. 
Wczoraj nasre oddziały wysunięte ~1osu

nęly się nieco naprzód na pólnocy od wsd 
;Zimnica. Jed~m z patroli naszych wtargną! 
rl-0 wspomni>anej wsi, przepędził znajdująey 
się w niej po.steru.nek nieprzyjacielski i po 
wypełnieniu powierzonego mu zadania po
wrócil: dio swych pozycyj. Patrol ten poniósł 
tylk-0 nieznaczne straty, pomimo, że byl o
s?'zel~wanY, ży;wo przez artyleryę nieprzyja
,cielską. 

Komunikaty francuskio. 
Paryż, 10 sierpnia. - Urzędowo donoszą 

9 sierpnia po '.Południu: 
Na północ od ~mme Niemcy wykonali 

szer.eg gwałtownych ataków nia staruowiska 
na pólnoc od lasu w Hem, zdobyte wczoraj i . 
~rzedwczoraj przez Francuzów. Próby te u
daremnione przez nasz ogień p.r:i:yprawily 
~iemców_ o ~iężki.e straty. Zostali oni oopar- _ 
ic1, z ~~tk1em iedn.ego punktu, w którym 
odebria.l!i 3eden z riowów strz-eleckich. Rów 
ten P~Y p-Omocy k<0ntrataków francuskich zo
stał _jednak w znacznej części odzyskany. W 
'O~olic:a.ch zajęty~.h p.rzez Niemców, posuwa.nie 
się Francuzów, czyni energiczne postępy przy 
pomocy walk na granaty ręczne. Pomiędzy 
ł~?~ w . H?m a rzeką Niemey, p.rzy pomocy 
męzlneh dział, ostrzeliwali stanowiska mie
si-one przez Francuzów. 

W okolicy Chaulnes trwa dalej gwaltow
n~ walka artyleryjska, szczególnie pomiędzy 
Lilions a drogą kolejową do Chaulnes. Niem
cy wtargnęli tam w j'ednym punkeie do c:zio
loWJiCh 'Oddn.ków rowów francuskich, z któ
rych wyrzuciliiśmy ich bezzwlocznie w walce 
na b·a;gnety. 

1:la prawym brzegu Mozy trwają dalej 
:walki pod Thiaunmnt. Odparto licme ataki 
.niemi~ckie. P?·d~zas jednego z nkh Niemcy 
~olali ':~drzec się. We wsi Fleu..7 Francu,. 
z1 uczynili 'Pewne postępy, przy pomocy gra
nató:W r~cznyich. Po energicznej w.alce od
parli om atak niemiecki na rowy strzelec;kie 
w lesie V aux i Chapitre. 

Pa.ryż, 10 sierpnia. - Urzedowo donasza 
9 sd.erpnia wieczorem: • · • 

ton, siejąc s1n1stoszenie. W miecono 12 
pożarów, z 1..ióryeh dwa bardzo wielkich 
rozmiarów przy fabryce "''Jl'obów bawel
n:inych i w mieście, dostrzegano jeszcze 
z odległości 25 mil. Zwykły cgień bateryi 
ochronnych był zUJpełnie bezskuteczny. 
W szy,stkie samo foty powróciły bez szwanku.. 

Dowództwo Floty. 

z seimn węmerskiego. 
Budapeszt, 10 sienpmi!a. .(T. wt). - Sejm 

.w.ęgiersik!i, po irt:'zytygo<lni.o.wej przerwie, roz
poeząl :wcz.oraj obrady. Deputowany hr. Ca
r-0lyi, występując po raz 'pierwszy od chwili 
utwwzenia swego stronnictwa, o&-.viadczyl, i-ż 
jak.o Węgier i c.vlonek uprzywiłejowany pra
gnie ryichlego oostani·a polkoju., ażeby jednak 
okro.'.]Jlll.a wojna światowa osiąiginęfa pażą.dane 
rwy:nifki, piraginąć m-0że jedyrrtie 1JrwaJego po!ko
j:u. Z uwagi na zarw.t, że RiumU'l.1.ia moglll!by 
dopatrzeć 5ię w iego Viy'Sl:ąpieniu w-zmolłenia 
się t-enednecyj agresywnych, Carolyi ośw.iad
cza, iż dO!pókii żyje ies7!0Ze choć jedem. Węgier, 
zawsze bę<lriie on wal<:zyl za oołość Węgier i 
za ooroo.ę Siedmiogrodu. Hrabia .A.pponyi. w 
'WJUimreniaoh swych przyłączy! się d-0 :udania. 
iprzedmóW!(ly. I on pragnie jedynie takiego 
pokoju., który odrpovrnadaJ:by wiełkiej wojnie. 
Prezes ministrów, rur. Tisz,a, omairn:rli, ii pra
gnie jedynie skoostarować, że widocz.n.ie peo
wien blU'dzo hałaśliwy o<llam prasy rumuń
skiej od chwili wyibuchu woijny czytrui ws.zyst
!ko, co tylko jest w jego mooy, by Rmn.'llllię 
wciągmąć do wojny. Odlam ten przedstawił 
założenia nowego stronnictwa, przez CaroUe
ga w tahlem świetle, jakoby Carolyi dążył za 
wsze11ką cenę do pokoju, oraz do zarwar.cia po
koju separatywn.eg-o z Rosyą. Carolyi sill5znie 
wystąpił p;r:reciw podobnemu mniemaciu. 
Prezes m:im:istró\v z naciskiem oświad.czyl się 
za wywodami Carolyi'ego, rzehlszy, ii dopóki 
żyje choć jeden Węgier, dopóty naród węgier
ski. aż d<a 06taree1JOOŚei 2lWak.za.ć będzie wszel
kie ramaclly na jego calość. P.roc011 mm.mtrów 
ciągnął dalej: Nie mó'l\'dę tutaj o Rumunii, 
gdy.Ł tam chieia.j wrogie prądy ~wracają się 
pr:ieciwilro ze ~trony ~yrmików meodp'O'Wie
d:rialnycll, mówię o naiszyeh w.roga-eh. Mówię 
o tem, :te w-0j'Ilę tę, kltói-a jest ohe.ante pr.owa
d:zoną :przeeitwiko nam, a 1..1:órej ni.e my cheier 
liśmy, .piiowadzi.ć musimy dalej, gdy.ż bronić 
musimy nas~e1 e.afości. Aibo-ę;,>iem we>jne. ta 
sh"ierowaną jest przeciw naszej :i!ntegrMno-śoi. 
Wszak dzisiaj jesuze mówię o tam zupelnie 
otwarcie, że mian'° :wi. widoku ro?:t:łto-bnienie 
mo-narchii, a w swz.ególności p~wa węgier
skiego. Dopóki podo-bny stan iGtn-Wje, nie po
iwinliliśmy w tej iz;bie mówie o pok-0i~ leez. je
dynie o zwyoięsf<wie. (Grzmiące -0i!da&ki). 
Wszyscy wiedzą, że nie my wsmzęlii-śmy tę 
woj;i:1ę. Mówca zakończy! slowftlD.i: Zadaniem 
i obowiąik:iem w chwili obeooej jest \Yyt:r.wa
nie z na?ięciem vrszySl!ikich naszy-oh sil w 
mężnej walce, aż do ostatecznego zv,rycięstwa. 
(me.ciągle oklaski.). 

Powrdt ncieklnIErów. 
Królewiec, 10 sierpnia. (T. wt}. - Oba

wa, że większość ucieh."inierów Prus Wschod
nich, 1.i:órzy uciekli z powodu wta11guięci-a 
swego czasu Rosyan, nie powróci do s;wyclJ. 
siedzib, nie potwierdziła się. Prodlug najno
wszego zestawienia z 300.000 osób, ;powróci
ło dotyehezas 280.000. 

1 
:rząd .angielski ostro protestuje w sp;,aw1e 
ro:3Strzehmia kapitana Freyatta i nazywa ceyn. 
ten mordem sprawiedł1wości, jaki J>:Opeln:i.-0no 
nad angielskii.ni poddianym, który sie dostal 
j~lro jeniec wo1enny, w ręce rządu iuemiec~ 
kiego. Okolieznnśei jakie towarzyszyły te.; 
spr~wi>e ini~ odpo>V'iadają zupełnie prawo~ 
w-01ennym i narodowym. · 

"Humanłtanmść'' ang11ł!k1. 
Haga, 10 sierpnia. (T; wt). - W izbie 

~-:tej~ lord Landsdowne na licme zapyta• 
~a co do zarzl!dzteń, ja.kie mają być poczy
mone w odwet za zamordowanie kapitana 
Fr~, odrzek!? iZ zarządzenia odwetowe są 
czemś a.nnem mz PQ.óba odp-owiad:ania na ezy
ny barbarzyńskie państwa banbarzyńców 
cz-y_nam.i mi podobnymi. Anglia, wspólzawC: 
drneząe pod tym ·W:nględem z Niemeami, z ła
twością zostahrby przez nie zdystMJ.sowana. 
Czem .innem jest nota miast, odwet w.zlędem 
wlasnośei nieprzyjaciela. Rząd ro:zważyl mo
~liWIOŚć. teg-0 rodZ.aju represyi, lecz wys:dy na 
J:8.W różne trud!J.e do rozwiązania mgadnie
nia, które należy j~cze roz,waiyć. . . 

ll1łkl 1y}uch. 
Bukareszt, 10 sierpnia. (T. wt). - W fa

f>ryee proehu i broni w Dudeskach, pod Bu
kares~ . nastąp il wezoraj silny · wybuch; 
Jednoc;resme .ekspl-0.d()~"aly dwa z.biórniki e
teru. _ffiegfo z:ii!z,w;eruiu 10.000 kilogramów 
eteru I 6.000 kil<Jgremów alkoholu. Zgi:nęlo 

· ~ osoby, .108 zostalo ranionych. Król i mi
. msiter wo}!lly. u.dali się na miejsce wyipadiku, 
pr~Y:czyna iktorego d-0ty.chczas nie zostala wy
JMmoną. 

Bo1noryueni1 w B~z1nmłi. 
G_enew~ 1? sienpnia. (T. 'W!l.}.-„Temps" 

?onos1 ? :me~em rozgorycreniu, jakie pan.u.
Je. w HLSzpaJlll z powodu straooni>a Casemen
ta. "Co;rreo E-spagnl{)'lo" wyraża wielki żal, że 
pateyota irlandzki padł ofiarą niz:kiej zemsty. 

St. lidROGHlł I fłekQl 
Amsterdam, 10 sierpnia. (T. wt) • ....;.... Je

den z dzienników tutejszych d!Onosi, ze pro~ 
P~~ Ca_mmey, utw-onenia mieszanej k-0-
mi;s:Y;- dla ro.zpatnenia sprawy meksykftń
skieJ, została przez. Wilsona przyjętą. 

Dlmmle w HN·Yorkn., 
. New Ym:'k, 10 si.erpma. (T. w1.). - Słra

ceru~ C~sementa przez powieszenie wy.warto 
tu W!l.elkie obtll'1!eni-e. SenatDl' Martin z New 
Yersey or:&eik1, że Anglia za tą krwawą spra
wę b~dzie odipowiclmalną .przed światem. 
„Ererungpost'' nazywa fakt streeenia Case
mez:;a ~r.aiki~m_. romą<lih."11 rządu. ~Eren.ing 
Sun twaerdzi, 11Z fakt stracenia C!IBementa 
~ez po~eszenie jest jednym z najwięksey-ch 
poz:alowama godnych błędów w historyi. 

t ue Ul 

Wa~i ło torpudowych. 
. „Be:Ii:n.er Tageiblatt" p-omieswza -0:piis wal

ki fodz1 podwo<lnycih w ezasie bitwy morskiej 
~ ~kagerrak, podany l[H"Leż jednego z UiC'Zest-
lllikow tag.o wydarzenia: , 

Zlote promienie poipoiudni>owieg-0 slońca 
padały . na s:iru! falę morza, P-O :krt:órej niem·ie
ckie siły zbrojne pełną parą kot!ów runi-e
rzały ku pólnoey. Pośród pancemych kolo
sów przemykaly tu i tam zwinne lodzie tor-

• " • . . ,ped<>we, jakby gońee pośpiesme, roznoszae 
Poułoski o ~S!ijłemu Bark~~ i'-OZ~az.y •. ~rwdem wysunęły się już mniejs~e 

Sztokh6lm, 10 sierpnia. (T. w.l:.). _ w kr~wmki, ot-O~tone r:>jem takiich.że Iod:t.i, 
Petersburgu twie:rdza że minister finansów CZUQlrlych, rozw:tZanyeh 1 na wsze strony bacz-

·' , ncl:r " 

• ~a póło.o~ od Sow.me odzyskaliśmy zupe!
n;e row. W: pół.m.oe od lasu w Hem, do lrtóreg-0 
~_6'.P'l'Z}1ae1e1 w'targnąl nocy ubieglej. Zabra
ilismy przytem 50 jeńców. W okolicy na. pół
noc od _1as1:1 w Ee.ro, gdzie w dalszym ciągu 
odbywa3ą Się w.alki pomyślne dla nas uczyni
ili§my postępy na praWJ'll!1 brzegu Mo~y. Obie 
artrlerye prowadzą roileglą akcyę w odciTuku 
T~umo.n.t, Fleury, Chrupitre i Le Chenois. 
Piechota nie bierze udz.i:aliu w akcyi. 

Na mnyieJ1 częśeia-eh frontu duień uplw:w..J: 

Bark, po skońc:zionej · podróży, nie powróci I Y • . 
więcej na sw:e stano\\isko, ponieważ przy- Czw.aria godzina doehodzi. Na zaciho-

, 'Niezi.'6 on z .Anglii ostateczną odmowę. Jego . dniej stronie widnokręgu wynurzają IDę nagle 
I zadantie u,,;ysk.ania pożyczhi z:agranieą uwa- eh.mury dymu; Baci.nooć; nie ukończono jie-
1 ża~ :a:ai.ezy .za srkończ.one. Jako następcę wy- s~cze badania kto .uez pnyibywa. i w jakiei 
J rru.emiaJą J:ontrolera pafutwo:wego, Pokrąw- sile, a ~eleg:am i~kr.owy oznajmia już, że 

I
. sldeg-0, ktorego chwalą za energiczne bro- .naddto~l'J. mepny1amel. Sygn.al flagowy: 
nieni~ in'i.ere.s?w rosyjs~c~ na konfer~ncyi w „usra.wić SY;y.k bojowy, zwrot w pól lewo". 
Pary-zu. ZmltUla w mm.rnteryum t"mansów Drugi sygnal: „Peiną parą naprzód· strzell.ać 

stosunlwwo 51pokoj:nie. · • 

Komunikaty angielskie. może mieć bardzo 'l'tielkie znn.czenie p;:ility- biegiem". ' 

Lmidyn, 10 sier:pnia. - Glówna kwatera 
donlQ!i 9 sierpmia: 

~zn.e, p~~eważ P~kr~ jest. sllanow-ezy:m ~ofkazy spełni-one; nagle jednaik ni.e-
:uwolen_nih:em r~~y1skle1 m.ezale:Zn<OŚei gospo- przyiJac.iel ZB.Wi'ILCa i 11cih-0dzi vr kierunku pól-

Na pól'no.cny zacllód od PoiiJeres. Austral
e:z;yey posunęli swą linię o dwieści~ vru'Clów 

dar.cze1 ou A.ngli1. nocno - zachodnim. 

na fToncie 600 yardów. -
. Londyn, .10 sierpnia. (T. wt). - General 

l!mgh Mi.nosi: Na p6łn.oc od Potieroo pos.une- &fa~kho.Im. lO si-e.rpnia. (T. wJ.). - K:!.i.a
lJ.śmy ~ię d.alej. Nfop.rzyja-0iel \\'"lct.oraj w noey I ż~ _grecki M:ili:ofaj odwiedzi.l ]X'~esa mini
?sl:rzeliwal ~sze rowy strzeledkie pod Ypern l scrow, Sttirmera i przeibyl u niego kilka go-
1 :wy~on~l silily atak, . ;który je<l:nak odniósł J dzin.: w. kolach piolityezm:ych. przypisują tym 
n1ewie1ki sikultek. Nieprzriaciel nie m-0łal odwiedzinom wielkie znaczenie. 
T<..f.G.......,..nl'. ..,„ li • 

. "'"~~~ ........ lll.aSz:l , mę. ...--~ 

Roz.poe:tyna się pościg. Bijące śruby i 
zwr-0ty wykonywane przez paneerne kolosy 
rotk-0.ly~aly jui f~ę jakby wśród burzy, 
z mrueJt>.&y&l. statkow raz jede.n t-o znów innv 
znik~ ~a fal~ dym, ewiat, glosy syren wy
p.elm.a}ą !pOWletr:te roZgwarem, podniecajacym 
zmysły do najwyźs:z.ej potęgi. · 

Ciem_ne emugi. dymu iawią się ponow.nie 
n:i- ~a:ekie.1:1 p~lu. N~epnyjaeiel otrzymał po-. 
silltl „ z'bli'l.B. się oospiesznie~ d~ w kie-

1mńku .· p6tn.-Ocnyni; Obi~'''.łl. ..... 
legle posuwają się·· naprWa 1.lbliia~~c . .. . . . . . .. l. ; . 
sobie, o<llegtość · j~"'t jednak ,les-7;cze· 
z.byt wielka do r:o:npoczęcia skutecznego 

NU$z:e krą~owniki bojnwet nłimąc ;w sk-0,:;. ; 
śnym orqynku jeden za drugim, .są fodlurk·~: \'i. 
już wraz blimej wroga. O godż. 6 odlegtok · • -.· 
wyn-0si już tylko okol<> 12,000 metrów, je
szcze chwil. kilka, a na znak dany z okręw 
admir.alskiego pierwszy 9trzal przerzyna ·po. 
wietrze. l-'I"zmn:aw:fa:. dZi:ilo ntl:fWięhBzego r1r>. 
miaru. Ale oto jl.l!i jest o<lrpowiedź; . p.oci.;;k 
niep.rzyjacielski zapada jednak z sykiem w 
falę daleko poza naszą linią. Bitwa j•tli sie 
rozpoczęła. 

Od pierwszej chwili widzimy, że arty„ 
lerya nasza góruje nad nie.przyjacielską. O fit 
'bowiem sal """"Y angi0elskie bez ladu pada.ją u; 

~r~t;1r-0 ~Tub. za d~e.ko, fo natomiast córa.z czę. 
sm.eJ 1vidz1my silne .wybuohy naszych poci. . . 
sków na oh-i'ętach nieprzyjacielskioh1 a po .· 
dziesięciu minutaeh spostrzegamy, że d'Wif. 
nieprzyjacielskie ·większe jednositJki bojowe. ·· 
'Wid-0cznie ciężko uszkodzone, zmuszone są 
wyeofać się z titwy. 

Bój wre. Od pl.".z.odu sygnalimją: „Wy• 
.zyskując swą cllytość, usiluje niep.reyjacl~, . 
-okrążyć nas z iilan'ki prawej". W wykonrunii< 
tego zamiaru za.sypuje nas też ni-eipriyjaciet" -
coraz gęstszym -0gniem, kierowanyun przecii\v: 
okrętom przodowniczym, t. · j. krą,żownilwm 
bojowym - a równoeześnie rzuca na nfo -
w;_pros.t z ez.-Ofa r-0je malycih pancerni~ów i 
lodzi to.npedowy.o.b.. R-0zwija się pełny ataki 
nadchodzi chwila stanowcza. 

Na. manewr nieiprzyiaeiela -0d1powiadamy 
lodzi.ami t-0:r;pedowemi, które jak strzaiy wy
suwają się naprzód, .godząc · wipr.ost w lini{ 
angielską. Ogień wzaj-emny rośnie z karoą · 
ehwiil.ą, -0bus.troll.i00 linia bojowa ;p!"Lesuwa się 
sfopnfowo, eoraz hardziej ku wschodowi, 
-Oryentacya vmrótl dymu z k-ominów, pl-Oną· 
eycli statków i wytbuchów rmeanyeh z eorar 
większą furyą pocisków z kaidą chwilą j-est 
coraz trudniejsza - a 'Witem z. poza fali .wy.. 
nur:ui się nowa .sila nieprzyjacielska, i mlkna:a 
z. ńteipraW'd-0podobną szybkością 'POOZJylla si~ 
ju;ż u~wiać. 

Adm.iral Sciheer wyda:je r-0Zkaz: nJedn, 
ósma oibr-0m w lewo" - a rÓ'WlD.oczeSnie pada 
ponowny sygna.I do flotyll lodzi torpedowych" 
„Naiprzód, ogómy atak". · 

Zadanie fo zostaje spehrl:one mimo nair 
gwabt'O'Wlrie:JS.zeg-0 ognia angielskiegó, mim'o 
nieslyiehane . ~rost za:n~di.ema, iaikie wy._ 
dal nie!PrzYiae1elski. admirał, ipoleeaiąe na} 
cię7;sz.ej· ?r?ni swej no~ r7lllCać koncen.~ .. 
ezny ogi en 39 em. dział na poszezeg- 1> :· 
naszych J.od-zi, które jednak :nie zwaia.ją9:};1,ij ·" 
tę µrreszkodę, dosdy ju;ż na odaeglośQ&f c 

eięcy metrów, .rzu.cają-c grad .ognia i · · 
ten spos& na.pór ni~nyjaeieilski. 

Ale oto. lodzie te otrzymńją r 
powrotu; pier'W8u. część ic:h za: 
nio.na, gl6wna. część floty wyk-0nala 
jll'i . w. między.eza.sio wskazany poi · 
ruch zrupoibiegawezy. · · .• ·. .. .. 

·· Ni.aprzyjaciel n8.'Piera i·ednak dalE'J.i.·:Wt>i:s·: 
bee tego flotyle to:r;p.edowe ipo raz drugi :-O'~·: : 
trzymują r-0rltaz: „Nalp:rzód, uden;yć ze ws'lij~ 
atkieih stron". MOOn.aby powie<moo, że ·~ 
ga, na l!il:órą weifić mają, prowadzi ęróA ~ 
piekł<l. Choeiat jedna!k ogień niepnyj~ 
ski rośnie w bezmiar i pocisk pada na poośk 
bez przerwy cilioooy na krótką cltwilę - r.a~. · 
O.anie musi być spetnione. I juiż się lod'Łia. 
nasze odląezyly od floty, już się wysfor-0waly, 
już mkną ku ca.o:kl i skrzydJ:-om niaprzyjĄCieJ.
skiej Unii i spełniają ciężką a clil.u!bną SWł 
pracę. 

Dopiero Ułlpadająe.a noc rozdzielila wal:< 
cząoo floty. Dążąc w kierunku potudn.iowymł 
mimo przeszkód z.a str-0ny nieprzyjaieielskiclr 
torpedowców, w.czesnym rankiem dnia nastęP" 
'P~ego njn;eliśmy przed sobą wystającą z ł<>'· 
ru skalę. -

Oto Helgoland, witający xadoome wrae:t' < 
i ącą flotę oj.czystą. . · . 

Piekło ataku„ 
Opisy wojenne spra-w-0zdaweów niapnyja• 

cielskioh mają cr.ęsto Wielką wart-ość, gdył 
wskazują, jak się od-czuwa wojnę po tafli:. 
tej stronie frontu. Korzystamy z okazyi, by . 
zamieścić następująey opis ataku, pióra. Pie-
trowa, spraw-0zdawcy „Ruaskoje Sl-0w-0": - _ 

Jest g-0<lzina 8. wiełWr. Trzeszczą<1y ogi~::~ 
artyleryi, turkot karabinów maszynowycli, ,:_, 

wybuchy min, eta.sem ogień karabinowy, lecz;.~ 
nieregularny. Nas:z;e (rosyjski-e) wysunięte li.l;f 
przedrie linie są gęsto obsadzone wojs.Jauni.;J~ 
Pneważnie są tą .stn:eley .s;rbirscy~ t~~} 
dzielne ehlopy, którzy htlrdzo dobrze wiedĄ\'i_ 
że stanowią rdzeń w-0j•ka. W długi.ei, e~~':"} 
kiej pracy koloniza.cyjnej wyr~bali sobie 1i:if,!f ?(. 
ch:xlniej Sybe:eyi własny 'la.kres dń~ 'lit••~~ 
ogromnych, niezamieszkałych okolica.eh nail-'••'. 
czyli się liezyć tylko na siebie i to jest taie~C~~ 
nicą ich dzisiej$ej aily. Są to wyborni am.el.-;}• 
cy. Od dńeciństwa zrośnięei ze strzelbą.i W':"'. • 
porem, .!!pisują lłię w wojnie lepiej, nil się Pt>> 
ni-eh s:podzi.ewan-0. ;, , 

O. god%. ił Wie.or em rozchodzi się u.Wią~;~~ .• 
d~mtlenie,. ie na jutro rano o świcie wyzn.K~c:.j'\„ 
ne v.ielkiatak. Ogi.eń artyleryi potęgu · ·. · ·· 
do okropneg-0 huku. Wyraźnie widać, 
nieprzyjaciela wyla.tuią w powietrw . 
druciane i latają-ce miny. Niep~ • 
artylerv;a oo:oomada na ogi.e.4 i · _ 



~ 'nasz,ycli dział; nie bęzskutecznie, gdyż 37!; ozn.ajmda kapitan,. że atak z~e~~e .si..ę ? l rrzez Rumuni~ do Hułgaryi. I OgraniCHRłl Dmcył. 
!otmeze -mvwiady n:iep:rzyjaeiela są po więk-1 god2. 3 na całym froncie. F-0rmu1e się JUZ li- __ - n 
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szej części zręczne. Pop batalfo:µowy przy- me; orzy się poszczego e ogmwa ~an - Większa część k-0respoudootóiw iVOSyjSkich donos.i z Aten: Poslowie mocarstw koali.cyi 
ehod.?i do wwów. W schroniskach blogosła- oha; trzyma się _broń w pogotowiu. Kaźdy [>rzyznaje. otwareie,. :Z.e. w <0~ta:boich . cz:asaieh zakomunikowali rządowi greckiemu, :irż rząd-y1 wi wojskom, przezn,aczonym do at~ wygla- cieka z wytężeniem komendy, która ma jego <J-dbywa -~1ę giriomao.:zem~ :VOJ!Sk TOJYJSkicli w ich ustru:i:owiły następującą wysokość wwozu 
sza krótką przemowę, w której podnosi, że :pie grupę przydzielić do pierwszej, drugiej lub Besarabn, zwłas.zicza w ;ie1 poludtn1owytjl ]}O- środków ży.wnościowych d-0 Grecyi: 
niema pię:{miejszego, jakw bohaterskiej wal- trzeci.ej linii. Pierwsza - to prawie zawsze Wiatach. Omawiając osfa,tecme cele na-czelne- Zboża i maki 36.000 ton miesięcznie, CU• 

ce zginąć za .ojczyznę i za kościól. Wielu.przyj- kandydaci na śmierć, di-uga przeważnie także. go c1owód:Ltwa, korespondenei dlocihodzą ~o km 2000, kukui-ydzy 3000, węgla 25.000, łącz. 
muje k-0munię, inni ostatirl.e :w~ame. _ O- Każdy wie, że można iść tylko naprzód, wsteez Wllliosku, że a:Ji;cya ta nie ma 02ill.aiczać a:ie- nie 'z zapotrwbowani.em dla marynarki i ipań.• 
blegają popa prośbami. Otrzymu1e calą ma- p-od żadnym warunkiem. PTZY!aeielskieg-0 ak'iu, zmierzającego pr.z~cn~'- :stw.a, ryżu 17.000 worków miesięcznie. D(J.i 
sę adiesów; we wszystkie strony olbrzymiego Kapitan wyjmuje zegarek i Uczy głośno ko Rumunii, lecz stop1:io:Vo Ull"Zeezyiwi:silm.ien:e wóz kawy zosta1 zupelnie zakazany, aż do od~ 
państwa ma wyslać po-7idrowienie do „dra-: każdą sekundę. Nagle. -' serce bić przesta- dawneg~ pila:nf!l rosYJsiki~go? . zaa~Jwwama wolanfal, gdyż w kraju są je.swze znaczne jej· 
gi~h" i ;,szanownych". Pop przyrreka., że je - ro:z1ega się komenda: „Do ataku na- Bulgaryi ze strony rumunski.eJ, t. J· za po- zapasy. 
wszyiŚtk-0 urezyni; święci hopidlem i b1-0gosla- przód!" „Urra, urra, urra!". i każdy stara śrec.filiotwem prze}ścia w(}ljsk rosyjskich po
iWf mnóstw-0 obrazków,_ krzyżyków i kartek. się wypaść z rowu -0 ile można szybko. Ofi- :przez terytoryum Rumunii. Wojska Zc,DTOma
A ID.eustannie dostawiają· do rowów skrzynie cerowie pozostają z wyjąflrlem chorążego, dzone obecnie w Besa:rabii są podobnio prne
z_ patronami,_ xo::zidają je, kontrol;iją -ba?11e~y. przyłączają się oni z reguly dopier-0 do czwar- znaczo:ne już · dila podjęcia tego rodzaju ofen
Każdy poddaje się sw.oj-en;m obowiązkowi, mil- tej linii, bo tak zarządzil naczelny komendant. zywy .. Gzy R'IIIDl!lllia na to się zgadza,. pisma 
eząc, bez przekleństw bierze to, co mu prze- . Z roztrzaskanych, spustoszonych rowów :rosyJskie nie powiadają, ac:zikJ,Jlwiek ta ()l}m_. 
znaczono. Podczas strasznego koneertu arty- wita atakujących szalony ogień. Posłyszawszy liczność jest najiważniejszą. 
[eryi ma każdy czas_ jes~cz~ r~:z prz~myśl~ PQ naszej str.anie sygnal do .ataku, Nięmcy za- ~ 
swoje dotychczasowe życie, i. meraz :i::i:ilczem,e jęli szybko swoje .dawne rpozycye i Jl'Oslugują ~~ 
w schroniskach przerywane Jest !kamero, kto- się swoimi karabinami maszyn9wymi w·· n t t . tule ramy 
re bardziej rozdziera nerwy ·niż ogień hura- strasz:liwem tempie. Ale atakujący już nic uS_ a 018 u" . 
ganowy i atak. To lkanie ie:st prawi~ za"'.sze nie widzą, nie nie słyszą, cżerwoną mglą -0snu:- Y 
rozpaczliwym buntem przeciw losowi, wielu wa się im caly świat; oczy podkrążone, bagnet 
żohrlerzy wlaśnie w tak,ich ehwilacll ogarnia ścłska się kurczowo w garsci, tak biegną w 
świadomość własnej niemoey. pieklo plujące olowiem i żelazem - jedna, 

o godz. 10 przychodzą d-0 schroniska o.li~ dwie,.trzy linie atakują. Luki - dalsze linie, 
eerowie. Dwaj chorążowie_ i jeden porucznik. Nic nie można rozróżnić. 
P<Jrucznik daje instrukcye, oglasza roz~zy Wybuchają miny latające, miny pękają 
Urzienne poucza, jak -się trz_eba zachować. i ro-zrywają ziemię. Nieprzyjacielska artyle
Ogień ~leryi staje się ooraz silniejszym. rya leje roztopione góry żelaza na drgający.eh, 
Ziemia drży naokoło, w powietrzu ogromny zautomaty2iowanyeh ludzi. 
łoskot .i- wyicie. Schroniska drżą pod silnemi n -·~"~ 
uderzeniami, piasek i ziemia sypią się nieu
frtanne na glowy wojsk wybranych do ataku. 
'.Każdy pofyka, ile zdola zjeść, bo nikt nie wie, 
czy jutro albo pojutrw będzie co d-0 _jedzenia. 

Porucznik sądzi, że atak będzie 1atwiej
szY"m niż dotychczasowe, gdj'ż nasza artylerya 
wściekle - obrabia pozycye nieprzyjacielskie. 
Być może, nie znajdziemy tam już wogóle 
wojsk nieprzyjacielskich... Zresztą nieprzyja
ciel się już chwieje... Niech_ nikt nie daje się 
brać do niewoli. Jest zawsze meczą niedobrą 
popaść· w niewolę. Car będtie po wojnie są
dzi! wszystkich, którzy wrócą z niewoli c1o 
kraju; nie zobaczą -Oni nigdy swoich domów 
i będą osiedleni we wschodnim Sybir~. Lu
dzie sluchają w milczeniu. Godziny uplywa
ią, strasznie długie i pelne męki. 

O godŻ. 1 przychodzi ordynans od komen
oanta pulku. Porucznik czyta ooś tajemnicze
g-0, przytakuje, pisze swój wlasny raport, czy
ni na te.in dwa krzyże i oddaje ordynansowi. 
O godz. 2 przychodzi do rowów kapitan i inni 
porucznicy. Rozdaje się granaty ręczne. Wy
S1lllięte naprzód patrole donoszą, że nieprzy
jaciel opuści! rowy, ponieważ dzialanie na
~zej artyleryi bylo bardzo -skuteczne. O godz. 

f oHotony paradoksalne. 
XXX. -Labom.tocyum psyeh-0 - p-0lityko - ltlgiez.. 

ne profesom Mistyficińskiego. 

Maloiwam.IQ, s7Jtuiklłltu:l"ko:wano, W:ll-OSZQiOO 
meble, zakładano porlyery. 

Krzątalo się stu sp.(l-COO.yeh lu®. 
Plrof.esor Misty:ficińsiki spotkal Illlnie, za

cierając ręce. 
- Widzi Pan. '!iworzynny instytut na w.iel

ką skalę. D!Ziś eksperymentów nie będzie. 
Czy!!limy przygotowania. Pokażę Panu n:i-ekltQ;. 
re urządzenia. 

- Ciekaiw jeSltem, jak Pan badać będzie 
ikaOOydatów _ na p-rzyszlydh wielki:ch poliity
:ków. 

·- Pa-oszę Pa111a do sali na prawo, 
Ujrzalem ogrOl!lllly pokój, w którym: by.to 

IDm.ósitw-0 przegil:'ódeik. -Rodzaj wysoki·ch kla
telk. 

- Zauważ Pan - tfomaezyl profesox -
każda z ty.eh klatek. ;raprezentu1e przed<pnkój 
do dalszej sali, w której ilość symbolfo1Jllych 
przedpokojów jest j.esreze większa. Kozytarz 
stamtąd prowadzi z ;powrotem do klatek tej 
sali. 

- P-0 cóż fo? 
- 'fo i>roste. Wiprowadzam tu egzamimi-

wanyeh. Kawy z nioo wichodzi oo . takiej 
kliatki, skąd przenosi się do następnej. Kom
binują się one w najróżniejs:z;y sposób. · Z 
!każdej m-0żria się dostać do kiliku sąsiedin1ch. 
Kandydat, który potrałi najdlui.ej wysiedzieć 
w każdej z tych klatek, nie przepuściwszy 
żadinej i :nie okazaiwszy cienia niecienpliwo
ści, i w naj<lluiszym czasie obejdzfo wszystkie 
„pnzedpok'Oje" - otrzymuje palmę pieiiw.śzeń
stwa i WJiiany z-ositaje za wzorowego polityka 

· 'Ugody. Próba lesi!: niezawodna. 
. - Są taicy, co obchód tych sal '\"\ry'kony-
wują parę razy? · 

- A iikże! Z zamifowainiecrn. Ro.bilem 
'J.)IÓby wstępne z weteranami ugody. Nie u
wierzy Pan, jaik: <lalek.o sięga cienpliwość 
ludzka. Byl ikitoś, co rzekl: mi: mógłbym rok 
si~iet'i w każdym Wó!m p:r::ziedpokoju i wę
c1r-0wać praez nie wiecw:ość oola. 

- Dla dobra :n.ar:odu. Amoo!... Ale po
w1edz mi Pan, po co nam teraz ugodowcy? 

Profeso;r sipojl'Zal przez okuJary illa sufit 
ł a::zekl Zina«lząoo: 

:- Ugodowcy są ,za.wsze potrzebni! 0-
becune - na eblport do Rosyi. Cey Pan mo
głeś spodzieiwać się, -że Zygmuntowie Wielo
;polscy (imię iich legro.n) będą robili dla nas 
tei:az 
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skicll •• „ A ~ r-0b1ą? 

Wia~omości wojonno. 
Roxyanie zamierzają iść na Carogród ..• 

i 

„Dień:" po<llkreśla, że miliitaroe kola ro~ 
sy:jsikie ll1ie zapomimją o froncie tmecili:im i 
nie chcą zą żadną rienę zraec się srwyoo daw
niej1szych p'lanów cio do Carogrodu i jego e
w€11ltualnego zajęcia. Samo ;p.os111Wanie się w 
dail:szym ciągu ammii xosy:jsildej w kierunku 
na Oaro·wód zmUJSi Rumunię i Grecyę do po
wzięcia 'O!StateC'2Jllej decy:zyi, bez ~ględ.u na 
to, jalk ulaży się syituacyaw Ga{lfoyi lub w za
clrod!Iliich gubel'lniacit Rosyi .. Zdaniem wspo
nmirunej ·wyżej gazety Tmcy odwuwają to 
ba.~o dobTZe, bo tylko w z.wią'llh.1.1 z tern po
zostają id1 operacye w kierlillkiu Egiptu. że
by przeszkodzić temu, !P'OZostaje. dla Rosyi je. 
dyma CLrioga, a mianowicie ikJonityrrmoiwanie do
ty-chezaso:wego parda na drodze do Carogro
du. 

~I pQiprowa.dził mnie ·na pierwsze piętr.o. 
ZnaH:izleim się w ogrrnna::tej -saJ.i ginma

styc1Jllej, gdzie szly w romych kieTtllllkaeJh 
dimty illi7Jko nad ipodłogą. · 

- To sala eksrperyruentalna De:m.obacyi 
Narodowej. -

- A ta po co?... RoZJtorpila s1ę w poLra!Jl
nem słońcu zesil:oroC1Jllego 5-go sieripnia. 

- Ma iednak zawsre skfornność do 
1l!Ilal'ltwy~hwstania. Party.a lliillarla. Zdolności 
żyją. Badamy j.e naukowo. 

- - Jak? ... Co 2'l!1aczą te dTllfty. 
- Zauważ Poo.„ Wiprow.ad:za się ka•ndy-

daitów i pro.panuje się im, aiby skakałi. Kto 
ro2!pędza się do Sikoku najmoooiej i m9wi: o
to wsllrniczę na najwy~szy s:ziczebel tej d!rabi
ny ! ... a p.otem przełazi pod tnaja:OOszym c1ru
tem, jest zaikwalifik-0wany na IIlajsipraWllliej
s.z.ego czlol!llka bylej Dumy Peters.lmrsiki.ej. 
Albo na _ najżyiwotniejs.zego narodoweg;o de
mokiratę. Jesmze mamy jedną :próbę ... Wejdź 
Pan do sali na prawo. . 

Ujll'zalem sze<reg wygodny-eh foteli," r.oir 
sfa.wionyich przed obrazem, przedstaiwiają
cyrn mękę lu.du i glód i .niewolę. -

- Zauważ Pan - mówi! profoso·r - Kw 
wejdzie _do _tej sali i odlrazu odnajduje najrwy-

j godniejszy fotel, aby obtse-r.wi0wać te ob.racy, 
i najslodzie-j dr.zemie przed niemi - umany 
zostaje za -najczynniejszego czl-Oillika przyszłej 
den1-0kracyi narodowej. Paru. ma duszę tej 
iparlyi. 

' - Ozy znam?!.„ Zdaje mi się, naipisa-
lem naj.wyrrnowniajszy wiersz na 1en temaił, 

I-

w którym-_· powtarz_a się niemal tyilko jeden 
rym i a.ęya! 

- Ciekawe! Czy nie zechce mi g.o pan 
zadeiklam-0wać? 

- Z przyjemnością. 
I wyrecytowałem następujący k@iterfoklt: 
Jak się mówi? -:- gdzie jesit raicya? · 
Na·r-Odowa dem okra cy.a? 
Narodowa dll!m-okracya? 
Narodowa daa:nokracya? 
Nar.odo wa w domu~aeya? 
Bo w niej ma.my wieilkie d a my, 
Pelna d1umy prze do D u my, 
Jej potęga w d o mu gęga. 

_W cze.ro _ jei treść i g.dzie jej racya? 
Nair.odowa dernolm:acya -
Id.ealów dewalwacya 
Komunalów spekulaeya? 

· Kapirtalów aberracya? 
Starych glU:p!Slt;w -kanonizacya? L 
Na;rodowa demoklraeya -
Czy to_ gracya, dekoracya, 
Ozy m{ dusrut1ch 0iperacya, 
Mb:now.olna p·rowokacya, 
Czy to z gladik:foh slów oracya, 
Z nihl~h gwiazdiek k'Dnstelaeya, 

Hilnclerz Rzeszy i Jauow m Wiedniu. 
Berlin, tO sierpnia. {Tel. wl.). (Urzędo

wo). - Kanclerz Rzeszy wra,z z sekretarzem 
stanu; von. Jagowem, odjoohal do Wiednia, 
rewizytując :ministra, barona Buriana, oTa:z 
dla kontynuowania pertrakta.cyj oo d-0 uregu
lowania spraw na terytoryaeh, zajętych wspól-
nie przez sprzymierzeńców. -

. Tranzłokncya Ru ropatkinD. 
Petersburg, 10 sierp·nia. (T. wt)'. - Do

niesienie Petersburskiej Agencyi Telegriaf:iez
nej: Głównodowodzący na ironcie północnym, 
.generał Ku:ropatkin, został mianowany gene
rał-gubernatorem Turirnstanu. 

11 mtrzacb. 
Kopenhaga, l!-.0 sierpnia. (T. wl.)". - ,,Na

tional1Ji,dende" donosi z Ohrystyanii: 
Z Bergen k>0munilrują, i:Z, wedluig wszel

kiego prawdopodobieństwa, wielki parowiiec 
angielski „Jupiter", którego przybycia spo
dziewan>0 siię tam jll!Ż ubiegleg-0 piątku, zo
stal storped:owany przez niemiecką lódź pod
wodną. Z'afoga przylbyłeigo do Bel'gen parow
ca norw.eski.ego, opowiada, iż w drodze do 
Londynu widzia1a płonące 3 wielkie okręty. 
Do jakiej one należały narodowości, nie mo
żna ibylo ustalić, gdyiż były jll!Ż spalon·e iaiż do 
linii zawurzeni:a. Ws.pomniiany parowiec nor
weski w początku Ulbieglego tyigo.dnia znajdo
wał się w Anglii i byl św1iadkiem wo-cnego a
t§iku ~eil:iinów imt port. 

Z kapuicyń_slki1ch róż p[MJ.itacya? 
Czy 1JWY.Czaj111a .to fiksaicya, 
Ambicyd eik irytacya, 
Pohłensowi dedyikaeya, 
Do ministrów delegaćya„ 
Czy lIDlysłów, serc ikasitracya? 
Narodowa, ex - rado.wa, 
PaTadowa, ugodowa:, 
Coiko'.Lwieczek v.ry- ;rodowa, 
Ni.c dla życia nie - r.odiowa, 
Deanok.racya nad - ludrnwa, 
Narodowa demokracya -
Czy to raeya, ezy nie Tacya? 
Czy fo nie... komipr-O!lllitaeya? 
- Cóż pr-0f-eso.r na to? - spyitalem. Prze

widtiałem tę komrpromitacyę w „Cearnyun ko~ 
cie" z dn. 14 maja r. 1900 t. j. przed dziesię
ciu laty. 

- Wiersz wyborny... Zrobiłbym jedetn 
zfil'ZUt... Brak!uje kolacya. 

- Bo cni przekladali śiniadaa:ika i obiady 
u Cubat'a i Don.ona w Petersbmgu~ 

- Jednak i kolacyi się nie · zrziekali!. .. 
Pański wiersz nie będzie nieśmierlf:elny, jeże
li nie wejdzie weń. 

Z najsmaczniejszych fig kolacya, 
Serc i myśli dewastacya, 

_ Z p:us;tycli słówek deklamacy.a 
A na dzi.ś ..• 
- Assen:i.zacya! 
W tej ohwili ws:z.edl s·zwajeaa- i szepnął 

coś pTofosorowi do ucha. 
- WyboDnie się składa!... - rzeild. Misty

ticiński. Będzie Pan p;rzy eik!Srperymenitowmiu 
dziesięefoleibniego dziec1lm, Rtóre mdziee wy
kier.ować praguią koniecznie ;na extra - soeyał
demokratę. Mówią, że to pilne. Nie eh.cą cze
kać ani jednego dinia. Chodźmy do kanceła
ryi. 

Zastaliśmy chlopezyrka o syrrnpaityemej 
buzi, e111ergicziny·ch ruchach i o.ezach pelnycll 
żywego wYJ:aro. 

- D!Zień dobry! - rzeki!: p110.fesor. 
Chlopezyk odpowiedział: 
- W alka kfas ! 
- ślfoznie! - odparł pToifesor. Wierny 

doskonale że wa1ka klas i·stinieje i istnieć hę-
' , p 

I 
dzie póki istnieją klasy ... Ale wyobraz a!łl 

s?bi~ że . n!łród . twój, . chłopaczikf4 znajduje 
się w WOJil.le z mnyrrn ... 

- Burżuazya ! - oc1parl chlopiec. 
- Doskonale! - zatarł ~ofesor ręee z 

zachwytem. Czy wiesz ehlopeze, która teraz 
bije godzina? 

- Walka klas! - rzeikl chłopiec. 
- Nie ulega wątpliwości, że godzina 

walki klas bije ciągle ... Ałe prócz tego dzie
je si·ę jeszcze coś na świecie. Bywa godz:tna 
walki narodów. 

Cha;rlest1m, 10 siefl"Pnia. (T. wt)". - Do
niesiemie Bima Reutera: W dolinie Coailrivex. 
oberwała się Dhrrnura. Przy;pU!Szczają, że zgi· 
uęl·o przeszJ:o 100 ludzi. Szkody materya1ni. 
wyinoszą przeszfo 1 milion dolarów. 

Bern, 10 sierpnia. (T. wl.). - Wedlug, 
doniesienia gazety „Temps", w 11,fadJ:ycie, pod 
przewodruictwem króla odibyfo się posiedze 
nie rady ministrów, na którem szezególOwo 
rozważano stosunki z Portugalią. Posiedze. 
nie to wczoraj i dziś byl-0 przedmiotem pry. 
watnej konferenc~i. ministrów u prezesa mi
nistrów. Król pozostaje w Madrycie, ażeb: 
zatwierdzić ostatecznie uchwaly gaibinetu. 

Bukareszt, 10 sierpnia. (T. wt)'. - Dy. 
rektor generalny Poczt i Telegrafów ustald.l. 
iż wyplaty w wysokości przeszl!o 4.000.00(. 
franków, które za pośrednictwem syndyka 
giełdy bukareszteńskiej, Fillotti'ego, miial:Y, 
być uskutecznione w różnych zarządach poczt 
zagranicznych, nie zostały wykonane. Pr7i&
eJw Fillotti'emu, oraz licznym urzędniill:ow 
pocztowym wdrożono śleilztwo sądowe. 

H~tastro!y. 
Beru, 10 sier,pnia. (T. wt}·. - Weill~ 

doniesień prism francuskich w Meu:don >wle
-eial w poyvietrze jeden z warsztatów :fabryki 
amunicyi Fenillette. Wie1e robotnic p-oni0< 
sl-0 śmierć na miejscu lub odnriosfo Cli.ężkie O• 

brażenia. 
P•ooar zn,iszczyi dosz-ezętnie wiellią fabry

kę oleju „Delaunay et C-o" w Fecamp. Szk:or 
dy wynoszą setki tysięcy franków. 500 r·o· 
botników pozostalo bez pracy. 

- BUTżua.zya! - odparl chlopiec. 
Pirofeso;r Mistyficiński na.ch~ill się no 

IDillie: 
- Uważasz Pa.n, jak ten ahlo,pioo nie da

je się niezem zbić z tropu„. Nieslyc:hanie wol· 
ny - na socyaldemokratę. ' 

I egzaminował dalej: 
- Przypuść, że robotnicy wszyst1dch in· 

ny;ch IJla~odów podali ręce sw.oim rząd()]]} idl(. 
zgcidnie ze swym.i narodami do wieilkiej woi~ 

I ny... że mnóstwo robotników rosyjskich, c:zs, 
1!nny;ch, występuje w tej wojnie przeciw to
bie.„ Cóż powiesz? 

. - Solidamość między;narodo;wa robotni. 
ikóiw. 

- Wyiborrnie! bravis3imo ... , 
I nachyliwszy się do mnie, szepnął: 
- To Z111aczy widzieć gwiazdy dfila dzi· 

siejszego przez olbrzym-i tełeslwp niespełnio, 
111ego :iideału ... 

Ohfopiec dosłyszał: 
- Ideału przyszJ:ośei! ... My widzimy ży

cie z tamtej strony - od jutra. My jesteśmy 
i11trem. · ' 

- Nie przeczę! - rzeilrl ;profesoT grze.
czme. Nie mam jutra tak dobrze, aby prze
czyć. Ale ... ciekawy jestem, co cy dz i ś zr.o
bilbyś, ch!o;pcze, gdybyś byl powolywany d11 
rozwiązywania k:wesityij praktyir0nych doby 
bieżącej. 

- M6wiłbym!... 
- Co mówilbyś? 
- Walka klas! 
- Ale w mo,wie potm:.ebna jest odmiaruL 
- Owszem, walim klas, walki .klas, wal· 

ce klas.„ · 
- Proszę, spójrz na ten stili ... Są tu sym· 

bolicwe cegiełki, kielnie, łopaty... Wyoł>ra:l 
sobie, że jest straszil.iwa bmza wojny naro
dów ... I że w te1 zawierusze twój naród chce 
budować dom, a:by nie przemohl ;pod i!:mrzą.„ 
Od czego r-0zpoczniesz budowę domu? ... 

- Przedeiwszystl-iem postawie przepie. 
rzeme ..• 

- Nie ściany zewnętrme? ... 
- Przeipierzenie! 
- Co myślisz o dachu? ... 
- Najważniejsze jest prze:pierzcni2 „ \. 

by oddżielić burżuarz:yę od :proletaryatu ... 
- żeby buriuazya zmokła także'? .„ 
- Tak!... Walka klas! 

A proletaryat? 
- Ten wiecznie moknie! Pm~1.1wyczaP 

się„. 

Profes~r podniósl oczy do nieba: 
- Cudowne dziecko!... Skońezony socyal

deunoikrata ! Ten chlopiec pnwinien być wy-
brany przez par,tyę do Rady MiejS'kiej. --

Loo Belmo:nt.. < 



4. GODZ'IN:A'. POTIS:!:t. 

Stuw. kupców bra!Ilźy papierniczej. 

tÓDŻ -
~~l~~-Q~!~-Y~: .. 

Dziś: Zuzanny. 
Jutro: Klary. 

W 21wiąziku z rozpmządze.niem, dotyezą
celIIl uregulowania handlu papierem, jego 
wy.wozu i przywozu, -OTganizuje się w mie
ście naszem Staw. kupców branży papierni
czej. Odbylo się kilka IJ-OSiedzeń a.rga.illzacyj
ny-ch, na których opracowano ustawę Staw. 

Wschód slońea o godz. 5 m. 35. 
Zachód o godz. 8 m. 34. 

Rocznice. 

Dnia 11 it'. 1471. Krolewiez Wladyslaw, syn naj
stai'SZy króla Kazimierza III Ja
giellońm:.yka., obrany królem 
czeskim, zaprzysięga w Kladzku 
(Glatz) na śląsku, zachowanie 
praw i przywilejów korony św. 

" 

15135. 
Waclawa. 

Król ZygmU.Dit I Stary zapewnia 
nada.nie szlachectwa każdemu 
profesrnrowi uniwersytetu Jagiel-
1oń.."<kiego w Krakowie, jeżeli 

11' wytrwa lat 20 na kated;rze zaj-

1914. 
mowanej praez siebie. 
Otworzono w Krakowie biUTO 
skarbowe Centr. Komitetu Naro-

:Kronika· łó~zka~ 
Z magistratu. 

WicZHJ.raj o godzi:inie 4-ej po południu 
odwi<edzil magistrat :prezydent pali.cyi d-r 
Loehrs w towarzystwie radcy rządowego von. 
Bernew1tza. Na posiedzeniu. tem wstali 
przedstaiwieni prezydentowi radni magistra
tu prezes rady miej.skiiej i jego zastępca, oraz 
sekretaryat. Następnie prezydent zwiedzi! 
;wszystkie oddziały magistratu, miejskie skla
dy żywności i węglowe Delegacyi za:prowian
towMia miasta. 

Szczepienie ospy. 
Według zakończonych obliczeń, w ciągu 

trzech tygodnio-wych szczepień w 17 dzielni
Cllch policyjnych podległo szczepieniu ochron
nemu. 282,541 osób. Naj.większa liczba 
szczepień byla doilmnam w 3-ei dzielnicy 
(Stare Miasto), gdzie. zaszczepiono -0ko1:o 
40.000 osób, pozatem w 10-ej dzielnicy doko
nano okola 30.000 zaszcz;epień. Tl'zeiba do
dać, że nie wkluczono tu znacznej liczby już 
przedtem szczepionych niemowląt i dziec.i 
szkolnych, maz osób, które po<llegly szczepie
ruu w czasie trwania -0kupacyi niemieckiej w 
Lodzi i mają na to świadeetwa. Dla osób, 
którym jeszcze -0spy nie vaszczepiono, zosta
ną wybrane specyaJne lokale, adresy których 
będą w swoim czasie podane. 

Ruch pasażerski. 

Skasowanie konieczności V.'Yjednywania sw1a
dectw o odwszeniu dla pod.róży kolejami, wywar
lo, jak się okazuje, znaczny v1plyw na ożywienie 
się ruchu pasażerskiego, który wzmógł się szcze
gólnie w kierunku Tomaszowa i Piotrkowa, do
kąd, w celu uniknięcia uciążlhvych, bądź co bądź, 
stara:ń, udawano się końmi. 

Biblioteka kursów pedag!)gieznych. 
Zaloż.ona przed niedawnym czasem bi

bLioteka kursów pedagogicznych uzupełniana 
jest stale, nawet w ciągu wakacyj nowemi 
dzielami specyalnemi w językach .polskim, 
nii..emieckim i francuskim. Obecnie liczba 
dziel sięga już 1,500 tomów. 

Z Sekcyi kobiet. 
W ubieglym tygodniu do Seikcyi kobiet pielę

gnowania chorych chrześdan, zglosilo się o pomoc 
2,900 osób. Obecnie Sekcya zbiera dane o procen
towości gruźlfozych wśród pozostających na jej o
piece. 

Opłaty targowe. 

Jak już donosiliśmy, przekupnie, handlu
jący na placach miejskich, będą poc;iągn.ięci 

do opłat na rzecz miasta, podobnie jak to jest 
oddawna praktykowane w miastach niemie
ekich. Na każdym placu będzie ustawiona 
bu.alka, w której przeku'Pnie, oraz wlościarnie, 
·przybywający na targ, będą musieli wykupy
wa6 mal"ki handlowe, na każdy dzień inne. 

Ze Stow. „Odzież dla biednych". 

W związku z zamknięciem kooperatyVJ-y, ist
niejącej przy tej instytuąi, zarząd Stow. 11wolal 
zebranie na&wyczajne celem wysiania do magi
stratu delegacyj, która ma wyłuszczyć pobudki, 
sklaniające zarząd kooperatywy do pobierania wy
górowanych cen produktów żywnościowych. Nad
wyżka mianov..icie przeznaczona byla na zakup 
odzieży dla biednych. 

Delegaeya będzie prosić o pozwolenie otwar
cia rzeczonej kooperatywy. 

Ze Zw. za,w. mbotników :przem. drzewnego. 
Zebranie walne czlonk6w Zwiaz1m odbedzie 

Irlę w niedzielę, d. 13 b. m., o godz." 2 po poi., w 
dmej sali Rady związ.li:ów i stcnvairzyszeń przy ul. 
Pru;tej nr. 6. Między tnnemi odczytane zost=ą: 
sprawozdanie komt.yi organi.zacy}nej i ust:iwa 
Związku, oraz będą dokonane wybory zarzl}du i 
komisyi rewizyjnej. Komisya o:rganizacyjna prosi 
wszysthi.ch stolarzy, bednarzy, tokarzy i innyc.b 
prncowników przemysłu drzewnego o lirane i 
pun:Jdualne przybycie na zebranie odrodz.one!!o z w.ią'zilim. ~ 

Przytułek dla d.liieci nlomnych. 

Z inieyatywy pastora Dietricha p.o•wstaj-e 
tu 'Przrtu!ek dJ.a ułomnych dzieci ewangiielie
kich. Przytul:ek będzie się znajdować w Ru
dzie Pabianickiej. 

Z ta.nich kuchni. 
UzyBkano pozwolenie na otwarcie nowej ta

niej 1."llchni żydowsldej p-rzy ul. Aleksandrowskiej 
19. 

Z żyd. St-Ow. ochrony kobiet. 
W warsztatach Stowarzyszenia zajętych 

jest obecnie -0kolo 4 kobiet; w ochron.ie zn.aj-
. duje się 10 kobiet. Stowarżysze.nie projektu- , 
je otworzyć schronisko dla przychodzą".'ych 
kobiet, które będą przyjmowane tylko na kil
ka dni. 

Z żyd. Tow. Rolniczego. 
Przy Tow. powstala orkiestra amatorska pod 

lderunkiem p. Abramsona i przy wspóludziale 
większej liczby c.zlonków. Członkowie orkiestry u
czą się teoryi muzyki i harmonii pod kierunkiem 
dyrygenta p. Telmana. 

· Z szpitala Poznańskich. 

Leka:rz naczelny szpitala dr. Maksymilian 
Cohn wyjec.hal na urlop 3-tygodniowy. 

L. O .. S. w Helenowie. 
Dziś w -Helenowie odbędzie się XIV-ty kon

cert symfoniczny pod dyrekcyą Bronislawa Szulca. 
Program zawiera m. in. Symfonię Pastoralną „Bee
thovena, ,;Odwieazne pieśni" Ka~lowicza, „Romeo 
i Julia" Czajkowskiego, oraz niegrany dotychczas 
u nas utwór zmarłego niedawno u nas modernisty 
niemieckiego l\'l Regera „Valse d'amour". 

Kradzieże. 

Z mieszkania Szlamy Wygodzkiego, Nowo -
Cegielniana 42, skradziono garderobę, skrzynkę 
cukru i in., wartości 600 marek. 

Z mieszkania F. Brużyckiego, Brzezi:ńska 79, 
skradziono bielizny na sumę 400 marek. 

Z sądów. 
Na wczorajsz.em posiedzeniu Ces. -niem. sąd 

okręgowy pod prrzewodnictwem d-ra Eberhardta, 
wobec assesorów pp.: P. Fritschego i H. Kinzlera, 
przy proh-uratorze p. d-rze Sundermanie rozipatry
wal sprawy następujące: 

O przekroczenie przepisów paszp-0:rtowych. 

Skazani zostali: Adolf Michalski, 62 lata, Oty
lia Glasman, 26 lat ; Antonina Kazimierczak, 50 
lat i Marya Bedlerc, 42 lata po 10 mk. lub 5 dni 
,..,i.ęzienia; Anna Witczak, zauważona bez paszipor
tu po godrz. 12 w nocy razem na 40 mk. lub 12 dni 
·wi12zienia; Aleksander Jagiello, 36 lat, 20 mk. lub 
10 dni więzienia; Edward Fraschke, 44 lat, byt bez 
panportu i konie zostawit bez opieki. - 40 mk. 
lub 14 dni więzienia; Wladyslaw Krawczyk, 16 lat, 
bez paszportu, otrzyma! surową naganę. 

Lapownictwil. 
Kazimierz Dębiński, były agent policyi lm:ymi

nalńej, o3kariony o v;ymu.szenie od Andrzeja 
I'aukowskiego 100 rubli rapówki. Okoliczności 

sprawy następującej: Paczkowski kupil kradzione
g'} konia. Wlaściciel praw-y wspomnianego siwka, 
Bolesław Muszyński, prosil Dębińskiego o pomoc 
pr.y wyszuldwanfo skradzionego konia. Obydwaj, 
!ącwie z Funtem . pojechali do Paczkowskiego, i 
mieli. od niego pod groźbą rewolweru zażądać 150 
rubli. Ojciec Pacz1rnwskiego dal im 133 ruble i od
dal konia, aby tylko nie \v-ywlekać S"[}rawy na 
śwfrtlo dzienne. Dębiński mówi, że sam Paczkow
ski proponowal mu pieniądze; on, człowiek ubogi, 
obciążony 7-giem malych dzieci, zdecydowal: się 

na przyjęcie lapówhi.. Cala rodzina Paczkowskich 
mó\1i o rewolwerze, jednak tak sprzecznie, że sąd 
uważa ich zeznania za zgóry uloioną kome<lyę. 

Prokurator zrzeka się oskarżenia o wymusze
nie i żąda dla Dębińskiego za wzięcie 100 rubli 
lapów·ki (§ 656 ros. kod. kar.) 3 mies. więzienia. 
Co się tyczy dwóch innych oskarżonych, Funta i 
Muszyńskiego, to z braku dowodów VJiny zrzeka 
się zupełnie oskarżenia. 

Sąd, po naradzie, skazuje Dębińskiego na 5 
miesięcy v.ięzienia, nie zaliczając mu więzienia 

śledczego. 

Koninkrad. 

Franciszek Wiśniewski, 1at 48, oskariony jest, 
że 4 kwietnia r. b. Stanislawov.i Dorzbialowi u
kradl konia. Dorzbial -. sąsiadami pószedl ślada
mi konia i w poblizkim lasku znalazl ukrytą w 
gąszezu kobyłę, a niedaleko niej oska:rżonego. Na 
spodniach Vii5niewski mia! pelno sierści. Na py
tanie, dlaczego ukradl, powiedział, że spal: i ko
nia zupelnie nie zna. Zeznania świadków udawad
niają w zupełności \\inę oskarżonego. 

Prokurator żątla 1 rok więzienia. Sąd skazuje 
Wiśnie-wskiego na 2 lata więzienia. 

Z s~c1u pokoju. 
Sędzia pokoju 6 re-wiru rozpatrywal wczoraj 

nastepuiace swawv: 
ifvl'ka Ga-nz, Ś4 lata, oskarżona o wypiekanie 

chleba bez policyjnego pozwolenia. Rafael Wei
sber, 33 lat. o da.starczanie jej p1·zemycanej mąki 
do '''ypieku. Ganz skazano na 150 rubli lub 75 dni 
więzienia, Weisberga na 200 rubli lub 100 dni wię
zienia. 

Wysoka kara motywowana jest tern, że oskar
żeni w policyi przyznali się do przestę_wtwa, a na 
sądzie się zapierają. 

Stanislaw Stefaniak, 135 lat, za przemycanie 
de> ·Łodzi niewymłóoonego źyta otreymuje 50 mik. 

kary lub 25 d!ni więzienia. Julianna Breitkreuz, 35 
lat, oskarżona jest o falswwanie mleka. Do winy 
się przyznaje, ale w naiwności swej, jako o.koli~ 
ność lągadzącą, zamacza, że do 10 litrów mleka do
lala „tylko" jeden· litr wody. Sąd skazuje ją na 7 
dni więzienia. Hieronima. Durka, lat 20, oskarżona 
jest o przekroczenie ceny maksymalnej na ziem
niaki, usilowanie przekupienia funkcyona:ryusza. 
polfoyi, opór policyj i przekroczenie przepisów pa
szportocwych. Z pun1..'iu 1-go zostaje :z.woln.iona. a za 
3 inne przestępstwa otrzymuie, na zasadzie § 149 
ros. kod. kar., razem 1 miesiąc więzienia. Wlady
s!aw i Maryanna Szymańscy znaleźli na ulicy, obok 
zemtllo.nej p. Karnsińskiej, 10 ma.rek, i pomimo 
próśb poszkodowanej, 1.1:óra im dowiodła, że pie
niądze malezione do niej należą, nie chcieli oddać. 
Na zasadzie§ 173 ros. kod. kar. sąd skazuje ieh oo 
1 tydzień więzienia. Konstanty Rafajski, 46 lat. za 
to, że żąda! za ćwierć korca ziemniaków 2 ruble, 
wstaje skazany n.a 30 rb. kary lub 15 dni więzie
nia. 

pr-odukbaeh i gotówce 145 mk., od ro7Jrnaityd> 
osób z. m. Brześcia 370 mk. 96 fon., karnyel) 
200 mk. - rMem 4'676 mk. 96 fen. r 

Ze Zduńskiej-Woli. 
Korespondencya wlasna „Godz. Pol.". 

Pożar. - Dezyniekcya. 
W odleglei o trzy wiOJ:sty od Zduńskiej W o

li wsi Nowe Miasto, o godz. 1% po póln.oey, 
w jetlrrej ze stodól powstal pożar, który z bły
skawiewą szybkością przeniósł się na sąsied
nie zabudowa.ni.a gospodarskie, oraz n.a dom 
mieszkalny. O ratuinku nie mogla być mowy. 
Z życiem zdolał ujść tylko poszikodowany · 
·w:raz z żoną. W poploc1m pozostawiono dz.ie
ck-0 w kolysce, 1.i:óre znalazlo śmierć w pla
mienia.eh. Nadto splonąl żywy inwentar.z, o
raz :;maczn.a kwrata pienięd·zy, przechowywana 
w domu. 

Pożar sUumila straż ogniowa O'Chotnicza 
ze Zduńskiej Woli. 

Na skutek zarzą<lze:ń leka.rza okręgowego 
z Sieradz.a. w mieście naszem zar.ządzon-0 o
gól<llą dezynfekcyę mieszikań, oraz odwszenie 
mieszkańców, oczywiście tych, którzy noszą 
się brudno. Ci ostatni . skierowywani są do 
specyalnie na ten cel 11Tząd20nego zakładu 
kąpielowego, odzież zaś ulega d>Eizymfekcyi. 

Zd. 

Z Tuszvna~ 
500-lecie Tuszyna. 

W dniu 16 b. m. przwaida 500 lait od 
chwili, gdy wieś Tuszyn podniesiono do rzę
du miastecwk i obda.rzono prawem magde-
burski.em. · 

Pośród wieńca miasteczek, otaozają.cych 
Łódź, do niajstarszych należy TU:Szyui. Już bo
wfom :na początku XII w. mamy o nim hisfo
ryczn.e dane. Okalające go knieje byly :k:Tyjów
ką dzikieg-0 zwierza, dlatego już książęta Pia
stowscy zjeżdżają tu na łowy, a Kazimierz Jia
giellończyk aź trzy razy w tym celu do Tu.$zy
Tia zagląda. 

Tuszyn pierwotnie byl zwykl:ą ,,iklrólew
snczyzną", która w polowie XVII w. prze
mianowaną zostafa na stawstwo niiegrodowe. 
Vlladyslaw Jagiełl-0, widząc, że dła o1lbrzy
m1ch borów i piaszczysty.eh gruntów osaooiey 
rniechębnie zaludniają okolfoe tutejsze, poleca 
Dobkowi Kobyle ze żdżaT, posiadaczowi tu
tejs_zej królewszczyzny, by na gnmtae:h wsi 
Tuszyna erygowal tegoż naZIWiska miasto. W 
dokumencie, wydanym w dni:u 16 sierrpnia 
1416 r. w Wiślicy, tenże kiról nowoutworz,one 
miasto przenosi z prawa polskiego wa magde
burskie, zwalniając no-wy.eh osaidników przez 
lat szesnaściie od pooa.lJków. W celu zaś pod
niesienia mia•sta wyzna.cza w każdy wt-0rek 
targi. 

Rz.ad.ką tę uroczystość zamierzają miesz.. 
kańcy twtejsi obchodzić w ten sposób, że w 
prze<Ldzie:ń, t. j. 15 si er.pnia, o godz. 4 po pol., 
-0dbędzie się odczyt, po nim zaś miejseowe 
grono amatorów odegra dwie sztuki ludowe. 
Następnego zaś dnia, czy1i w. samą ro·czmieę, 
o godz. 9 rano, odprawi•one {ostanie nabożeń
stwo, po fotórem wyruszy z kościoła uroczy
sty pochód z orkiestrą· po ulicach mias.teezka. 
W pierwszą niedzielę po tej uroozyst-0ści, ezyłi 
d. 20 sierpnia, po polu<lniu, w mi.ejscowym le
sie odbędzie się zabawa. 

Na tę uroczystość vaprasza się okolicę, 
gdyż calikowify dochód z teatru jak i zabawy 
przeznacza się na miejsoowe ochronki. 

X.S.M. 

Z Brześcia Kujawskiego. 
Piszą nam eo następuje: Staraniem lu

dzi dobrej woli f esd,enią roku ub. zorganizo
wał. się zarząd taniej kuchni. Uruchomiono 
ją w dniu 16 grudnia i prowadz-0no do 1 sier
pnia r. b. Przez caly ten okres ezasu wyda
no obiadów 33.435 - z tego platny.ch· tylko 
323 po 10 fenigów za obiad i 988 po 5 fen. 
Na co zużyto: mąki 2574 funt„ kaszy 1196 f., 
kapusty 3630 f., mięsa 320 f., sloniny 299 f., 
masla 7 f., oleju 22 kwarty, a.branych karto
m 739 wiader, chleba razowego @,067 fnnt. 

Koszt pr.owadzenia kuchni sięga 4516 
mk. 91 fen. 

Wykaz ofiar na ten cel upiewa: okoli-cz
ne dwory zloiżyly w gotówce i w produktach 
1303 mk., cuknownia „Brześć Kuiawski" 1050 
mk., urzędnicy i inne os<0by z cukrowni 5!6 
mk., z przedstawień amatorskich i jednego 
konce!l'tu 650 mk., od Komitetu Obywatelshle
go sklepu mącznego 500 mk., od kasy poży
czkowa - oszczędnościt()Wej 60 mk., od nie
których czlonków Stow. s.poż. ,~Przyszlość", 
złożone na ogólnem zebraniu 52 mk., od o· 
kolicznyeh gosp-Otd.arzy z parafii brzeskiej w 

Z taniej· kuchni korzysta ludność B~ 
śei~ prawdziwie biedna: s-tarcy z p.rzytulku, 
matki z dziećmi, któryeh mę:żoW\ie w wojsku. 
w ni.ewo.Ii luib też w Ameryce a nie maga rr:i 
dmnom swym przysłać pieniędzy na utrzYma. 
nie, rodziny aj.ców będących rimą bez :pracy 
i zarobku. Kuehnia zawieszoną została na 
letnie miesiące; w mi.arę potrzeby otwarta 
mowu będzie na zimę. Reszta pozostało~ci i 
funduszów· obróconą zóstanie na zapoczątko. 
wanie kuchni w wowym sezonie._ 

Z Sosnowca. 
(Korespondencya własna „Godz. Pol.~. 

Z Rady Opiekuńczej. - Z Towarzystwa Dobroo 
czynności. - Dzień wstrzemięźliwości w cyfracJ:i.

Uliee. - Plany Soono;wca. - Różne. 

W skladzie osobistym Miejscowej Rady 
Opiekuńczej w Sosnowcu nastąrpily pewne 
2ililfo.n.y. Ostateeznie ukonsty!;uowala się ona 
jak następuje: p. Józef Przedpełski - pre'. 
zes; Stanislaw Świętochowski - zastępca, Lu. 
·cyll!SZ Olszowski - sikaI'bihlk, k!s. proboszci. 
Franciszek Plenkiiewicz i inżJilie.r Bronisfa.w 
Pawłowski - czlónkowie. 

Z .in.icyatywy Wydziału gospodarczego p. 
Drzewiecki, dyrektor handlowy komisyi żyw„ 
nościowej, Wyjechal do Warszawy, oraz d-0 
powiatów: tureckiego, k-0lslfilego i wloc!aw
skiegó po zakup większych zapasów masła 
na zimę. 

R. P. O. urządza w całym p-0wiecie Bę
dzińskim uliczną sprzedaiź „kwiatka" na po· 
gar.zeków w Grodfou i w Py-;r:zowicach. Tex· 
min kwesty nie ztfsital jes:zcze wyZill.aczooy. 

Sosnowiecka - Sieleckie Towarzystwo D.o
brc czynności dla U!pamiętniellia piętnastej 
rocznicy swojej działalnośm, załoiony w tyc.b 
dnia.eh Dom Sierot nazwaJ'o imieniem Henry. 
ka Sienkiewicza, i przy tej okaz.yi w s.pecyal
n;e :.::. ygotowanym adresie mianowalo go SWQ.. 

im czlonki€llll honorowym. 
Ogloszone w tych dniach sprawozdtmie 

sek-cyi „dnia w-s;trzemięźliwości" Wielkiej ikJwe
sty krajowej w dniu 16 ezerwc.a r. b. WJ"ka
zuj e czysty zysk w kwocie 343 rb, 54 k01), 
Pieniądze te zostaly wplacone na ręce Komi< 
tetu Wiel1.-:iej Kwesty Ogólnokrajowej. 

Ulice Nowa i Mila, k1:óryeh. stan opłaka
ny dawał się' shlnie Q<}iczuwać ich niieszkań. 
com, zostaly przez magistrat miejscowy mi· 
welowane, lecz w tym roku· nie będą jeszcze 
zab.ruk.owane. Za to przeprowadzone zostały 
odpowiednie rym.sztofil hru!wwan.e. · ~···· , 

W ostatni.eh dniach geometra p. Jef~m 
ski praedstawil magistratowi wykońerone 
plany miasta Sosnowca. Prac.a pana Kozłow
skiego trwała okrągłe 6 miesięcy i, jak twier
dzą rwczoznaw.cy, odmaC7...a się wyjątkową 
starann-OŚeią i dokladnością. 

Pewna część naszej !Il11odzieży . szkolnej, 
korzystając z wakacyi, i pragnąc ulżyć rodzi· 
com w zdobywaniu środków na utrzymanie, 
zaciągnę1:a .się do praey w ko;pal!niMh i fabry· 
kacih. Jest to godny uwa~ przyklad zaradno
ści m.J:o-dego pokolenia. 

Od dnia 3 b. m. prowadzone są roboty 
montersikie przy przewodnikach d-0 oświetl.eo 
nia eleldryeZJJ.ego na ulicach KoUątaja, ezy. 
stej, Sadm\rej i Krzywej. Na ulicach tych za. 
mierni.ane są druty elektryczne. 

W nocy z dnia 3 :na 4 b. m. szalała nad 
miast>Eim wichura, która poczyniła wie1!ki.e 
szkody w ogrodach i na ulicach. Wiel< 
drzew zosfalo polamanyeh, parkany powy• 
wracane, -0kna powyrywane. W.i!chura trwala 
okolo trzech godzin, nie dając spać p:rreraio
nym jej g.wattownością mfoszkań.com. 

Z teatru miejiscowego należy zanotować 
bardzo udatne przedsfa wienie historycznego 
dramatu D. Mereżkowskiego, które reiysero
wal znany w Sosnowcu artysta dramatyczny, 
p. Ja!Il Walewski, ootwfu:ica roli Pawła. 

Autochton. 

Z Czeladzi (pod Sosnowcem). 
Miejsoowa brać górnicza zaknzątnęla się na6 

zalożeniem Kola Macierzy, Jrtóre będzie dzia!ać !Ul 

terenie kol-O'Ilii Piaski. 

Z Wilna. 
Ubiegłej niedzieli, podiczas kazalllia, zmarl' 

illa ambonie na udar sercowy ś. p. k!s. Jall 
Kurczewski, pralat miejscowy, lat 62 liczący, 
znany pow:Sreclmie, jako jeden z najlePS'ZYcll 
ka-znodziei i badaczy historyi. Zmarły zosia• 
wil wiele cen.n.yeh prac, między inne:rni~ 
„Dzieje katedry wileńskiej", „Dzieje bisikU· 
ps.twa na Li:bwie" i inne. Zwłoki zlowno na 
cane:ntarzu w Rosie. 

Z Poznania. 

-~ 

Zmarl: tu §. p. Stanisław żychliński, gb 
neralny :radca ziemstwa klredy.towego, wete
ran z 1863 roku; wa1czyl w oddziale JU!JJJg!!i . 
bral urdz.tiał w bitwach pod Brdawem i Nov;.~ 
wsią. Pisywal arlykuly społeczno - eiwmoni· .· 
miczne, oddawał się pracy na niwie man.tri!' 
.pijnei. 



WARSZA"\VA. 
Z Rady Miejskiej. 

PJ.'zewodniiczący Rady miejisikiej o.tworzy! 
posied'Zenie o godz. 4 µo pot-i pozdrO'Wil per 
raz pierwszy magistrat w kmnplecie, oraz no
wyich Czlouik.ów Rady miejs<ldej, udzielaią.e na
stę:pill!ie gfosu deJ>ulowane:m:u Makow.ieekie
mu, kltócy uożyl deklara.eyę w imieniu Kl111bu 
PaństW-0wców P.o'ls:ki.00.. 
· Następnie· przew.odniczący zakoon111niko

wal, iż deiput-0wany Eisenberg ziglO'Sil pi
śmiennie siwą dymisyę, jedna!IBe w myśl § 31 „ 
Ustawy M1ejskiej dyuillsya nie mote być u
wz,ględrrri cm:a. . . . 

Powołuj~ się na gazetę „Polaik-Kafoliik" 
z dinia 5 sie±ipa:ria, oraz na przehlad z gazety 
żydowskiej ,,Moment", p.rzewodniezący sibwier
dza, źe w artyikuJ.e dep. Priłlll>C!kiego znajdJUją 
się z.d:arrria, uchybiające narodowi p-01skiemu. 
Ponieważ dep. Prilticlti na pie:rwszem posie
.dzen.iu siedzi.al, gdy.wszyscy inm wetali, prze
t-0 przy dalszem podoblnem zac;h(}waniu nie 
pozostaje nic iilm€go, jlak Nzważyć § 29 i za-
stosować go. . · . . . 

Następnie przewo<lnicząey kom.U!llikuje, iż 
oodesity życzenia od Kcla pols!kiego w Wie
dniu i list od bi:silrupa Bandurskiego, nirrzyma
ny w gorącym i serdoomym tonie. Llst za.stal 
<Jdiczytany. 

Po przekazaniu magistraitorwi zawiadomie
nia o podwywzeniu taksy d-OTOiek o 33 % , o
;raz mem.o:cyal11 dra BrUlil!llera o szczepieniu 
ospy, p:rzyst@ioi!ło do właściwego po'l."ządlku 
dziennego. 

Dep. Karrpmsari w imieniu magistra.tu re
fe:ruje sipra:wę us7ik.odzonyeih banknotów i do
wodzi, że posiadają one pełną wartość. Ko
murrillruje on, że magi:sitrnt Ziwola w najbliż
szym czasie posiedzenie wszysi\1k.ich i:n&tytu
cyij k!l'edytowy.ch w celu zalatwiemia tej spra
wy. Ktary na speikula'Dltów ill:fo nie pomogą. 
Natomiast prasa może wyświadczyć wielką 
przysługę pw1J.liczności, czyniąc -0dipowiednie 
WZJillian;k,i o :pełnej wartości nieco uszkodro
nyeh bamilmotów obiegoiwycli. Po ~zej dy
skusyi wniosek uZ111ano za nagły i 'Pl!'Zeikaumo 
ikomisyi budiefowej. 

Obrońca miejski Kasprzycki od!p0<wiada 
w imieniu magistratu na interpelaicyę, wnie
sioną m pos1edzeniu p()przedniem w sprawie 
1placu przy uJ. Karowej, który -0ddano Tow. 
Hygienieznemu. Groo.rt ten nie był własnością 
miasta, dlatego też nie posfada ono doń żad
nych praw .. Wszystkie kootrakty, kltóre oo.:. 
czyhano, zabezipieczają jedru!k na tyfo intere
sy miejskie, iż wyja.§nienia to uwa.uo za za
dawalniające. 

· Ińterpelacya w sprawie 7lieIIiniaków iio
stala odczytaną przez depufowanego Natanso
na. Magistrat przyrzekl: .zakomunikować w 
ciągu tygQdnia ,o swem stanowisku, jakie zaj; 
mi:e w tej sprawie. 

Następnie zastępca przewodniczącego Ra
dy, dr. Zawadzki, odczyta! prośbę pięciu tea
frów i Filliarmonii warszawskiej o odroeze- · 
nie wniesienia p-0datku. Po dlUIŻszej dysku-

• syi prośbę przek'8.zan<J magistr,atowii do roz
rpatrzenia. 

Po pewnej przerwie zastępca przewodni
•czącego doczytal interpelaicyę w sprawie spe
kulacyi artyku1ami żywnosc10wem.i, którą 
dep. Grendeszyński um<Jtywowal i zapropon'D
wa1 utworz,enie komisyi mieszanej, skl~dają
eej się z dwunastu czfonków magistratu. Ko
roisya ta ma przedstawić pierwszy referat w 
ciągu 10 dni, a następnie stale inform-0wać ·o 
przebiegu tej sprawy „ 

Dep. Kronenberg (soc. dem.) widzi naj
lepsze rozwiązanie tej sprawy w umiastowie
niu sklepów .spożywczych i piekarń, wywlasz
czeniu zapasów i w ścisłej wspólnej kontrioli 
działalności sekcyi żywn<Jściowej. 

Po przemówieniach i wyjaśnieniach sze
.r·egu deputowanych, oraz burmistrza, p. Drze
wieckieg-0, wniosek został przyjęty 5. uchwalo
no utworzenie komisyi tymczasowej, składa
jącej się z dwunasfu członków. 

Posiedzenie zamknięto o godz. 8-ej w.iie
czonem. Następne naznacz-one zostalo na pią
tek, 11 sierpnia, na godz. 7 wieczorem. 

D . k." .,., om opie 1 • 

(o) Cięiiki jest 0<beooie byt Wf:!zełkieh instytu
cyj d{}broezynnych: potrzeby zwiększają się niemal 
z dnia na dzień, a środki i sily nietyłlm nie przy
bywają, lecz. przeciwnie - co>raz trudniej o nie. 
Zwiększyla się co prawda ofiarność publiczna; 
klęski w-0jny i. związane z nią utrudnienia życio
we ezulszemi uczyniły serca ludzkie na niedolę 
abogich. Ale to w~ystko za mało. Więc nigdy nie 
rozbrzmiewaly tak glośno odwoływania się insty
tucyj d<.ibroczyniuych do tych, co mają jeszeze coś 
do ofiarowania. l 

Ale równocześnie, niestety, rozb=iewają też l 
skargi, że w niektórych z instytucyj dobroczynnych 1 

wh7ad!o się rozprzężenie. Jest on-0 być mCJ.że wyni~ 
kiem ogólnego układania się warunków. Wytloma
czyć je moina, ale lh1Jrawiedliwić niepodobna. 
. Cóż naprzyklad · P<»wiedrrleć o Domu opieki 
na~ :Wećmi, którego zadaniem jest przygarnianie 
dz1ee1 be~~mnyeh, - instytucyi, rozporządzającej 
VJnacznem1. srodkami, _ gdy wydarzy się w niej 
wypadek, Jaki świeżo się wydarzyl w Warszawie? 
Jeden z ~ensyonarzy, 7-letni chłopak, bawiąc się 
""' ogr?,dzie z~du, natkruj;I: się na t zw. „psie 
grzyi , narwał ich, zjadl, zachorował i ... uma:rl. 

· w owym ,Domu °'l'~eki joot personel slosun-

kow<> d'llŻy: 3 ~ 4 oohroo.i!lil"1.i, specyalna d<JUJr
czyni, drwie lm-awcowe, nie lieząe służby niźmej. 
Jak na roztoozenie opieki nad dwoma setkami 
dzieci, to chyba ·. dooyć, te:m.łlar<lziej, że na czele 
stoi speeyalisl:ka, osoba specyalnie w swoim czasie 
podobno . aż z F:rancyi sprowadzona dla kszta!eenill 
dzieci polskicll i ero.wania nad niemi. 

Wypadek!... - powiecie - rzecz nieuniknio~ 
na. Prawda. Ale w instytucyach WJZJOrowo p;rowa
dronyeh takich wn>a<lków być nie powinno. Przy
noszą one sikodę wielką - bo prócz oiiar poszcze
gólnych, ~dzają krzywdę ogółowi: podrywaią .

1 
jego zauianie i wiaorę w Oz:ialalnośó d<lbroezynno
iici publiC'Zlllej. 

W czasach, jak oberne, wyjątkowych, wyjątko
wo też wytężać trzeba sily na polu pracy publie:u-
n~. . 

Xronika warszawska. 
Delegacya żywnościowa. 

(o) W celu ujęcia w o<lpow:iednie ramy 
sp.rowy prowiantowania Warszawy utworzo
na ma być sp-ecyalna delegacya żywnościowa, 
w której Skład weszliby 3 przedstawfoieloe za
rządu miasta, kllierowniey odpowiednich dzia
łów, 3 radńi z wyborów, oraz 3 kooptowani 
wspóllnie przez rawnikow i radnych obywa
tele. W delegaeyi tej lączyly;by się wszystkie 
.sprawy dotyczą.ce prowiantowania Warszawy 
tak za pośrednictwem tanich "Imehnii, jak sek
eyi żywnościowej, kt0misyi rozdzialu artyku
lów za bo.nami, III sekcyi haudlow,ej zarzą;du 
miasta i t. d. 

Podwyższenie norm. 
(-o) W związku z przewidywamiem. uro

dzajów om.awi@a jest obecnie spra.wa p-od
wyrższenia worm ria :niektóre artykuly, roz.. 
dzi-ełane pomi~dzy ludność na zasadzie legi
tymacyi. Na razie proj·ektowane jest pod
~szenie normy . mąkii i chleba do norm o
bowiązują.cy,ch w Niemczech, oraz kaszy. Nor
ma eiikrowa poZiostać ma dotychczasowa. 

Szczepienie cholery. 
(o) Wydano ro?JPorządzelil:ie o konioozno

sm sZJewpietnia cholery calerrnu personelowi 
w Sllpitalach miejskich, obsługujących chorych 
zakaźnye;h; część służby dobrowolnie już 
wcześniej zaszc.z:epila sobfo cll-ole.rę. 

Pierwsze pożyczki. 
(o) Wobec dO"ko:nanego przyląeze.nia do 

miasita przedmieść, w:r~cfoiel.e nieruehomości 
· xaezęli zwraeać się do . Tow. kredytowego 
miej:skieg-0 o wydanie im. poiyczeik na nieru
chomości na wat'UII!Jkaeih; Uistanowionyich dl.a 
;nforuchomości Iil!ejS.ki.ch. 

Zamknięcie kursów. 
(o) ·z P'OWQdu z:ata:rgu między p. S. 

Diclksteinem, zarządzającym szkolami gminy 
żydowskiej, a nauczycielami, w sprawie ur
lopów; zamknięto kursy dla żydów przy _ul. 
Gęsiej Nr. 43,. Twardej Nr. 6, śliskiej Nr. 26 
i śliskiej Nr. 28. 

.. Rabinat a hygiena. 
(o) W -ostatnich dniach <J<lbywają się co

dziennie w raóbinacie warszawskim naradv w 
sprawie warunków hyigiendczny~h w. dzi~lni
e.ach żydowskfoh. W naradae.h biora też u
dział „cadykowie" i chasydzi. W tye'h dnia«~h 
rabinat ma ogłosić >Odezwę w tej sprawie. 

Reformy w gminie żyd.owskiej. 

(-0) „Hajnt" donosi, źe „wskutek no
wych porządków w krierow:nictwie miastem, 
którem teraz zarządza wybrany magistrat z 
Ra.tlą miejską, postan-owiono w kołach gminy 
żydowskiej jaknajiprędzej przystąpić tl'O zre
formowania gminy i zastosowania jej do n-0-
wego kierownictwa miejskriego". Komisya, 
opracU!jąca n-ową ustawę, ma ją ulwń.czyć naj
później dnia 1 września. Mają też się odibyć 
nowe wybory, ponieważ glówni działacze i 
gzlonkowie zarządu gmi:Iły, Wedshlat, Dawid
sohn, Wegmeister, Prywes i Rundstein, są o
becnie zajęci w magistracie. 

Plac ,,Nędza". 
(<l) Wlaścieiele budynków, ustawionych 

na placu, z,w. „Nędza", otrzymali nakaz znie
sienia ich najpóźniej do 15 października r. b„ 
gd~ po tym czasie zarząd plantacyj miej
skich. przystępuje do robót ziemnych, mają
eyeh na celu zamianę tego placu na park 
miejski. Budynki rzeczone· · skladaia sie 
przeważnie ze stajen i wozowni · do·r;1żkar: 
skich i rozebran'6 być mogą w ciqgu kiiku 
dni. 

M'(l110p(}1 „kasztanowy". 
(o) Niejaki Run1.'\vert z1vrócil sie do zarz:idu 

miejskieg-0 z podaniem o oddanie mu -w dzieria'wę 
wyłącznego prawa na zbieranie w ogrodach i par
kach miejsikieh kasztanów. 

Tramwaje na Powiślu. 
(o) Adnlinistracya tramwajów miej'Sikich 

zawfadomila zarząd miasta, że niebawem 
przystąpi do budowy n(}wej linU na Powiślu, 
od N-0wego Zjazd1U, przez ulkę Dobrą i dalej 
w kierunlm mostu ks. Poniatowskiego. Wo
bec tego ·administraeya tramwajów prosi, aby 
zarząd mieosłti. na tych 11liea•ch, przez które 
pr.zeidzie ·linia, przystąipil . d'° Hrządzenfa bru-

ku granitowego na podikładzie bet001:o'wym. 
Miasto obecnie· nie posfada kamienia granł
towego i w bliilim czasie nie spodziewa się 
go otrzymać. Aby jednak nie odraczać budo
wy tak 0<ddawna oczekiwanej i pożądanej dla 
mies:zikatieów ty>ch dzielnic linii, zarząd miej
ski uchwalił zapro,pouować adromisłracyi 
tramwajów, aby nową Unię zbudowa;no na 
podikladach drewnianyłh ·przy obecnym bruku. 

Na potrzeby szkolne. 
(o) Wladz.e pole.cily przeniesc w inne 

miejsce tanią kuohnię z @llaehu b. szkoly re
alnej przy ul. J.ezuiclciej; cały gmach ten 
przezna.czony zostaje n.a potrzeby szkolne i ce
le IIlaulrowe. 

Pod przystań wfoślarsk~. 
(-0) Wamza,wskie Tow. wi.oślarakie wy

stąpilo do zarząd111 miejsikiego z podaniem o 
oodaillłe mu w dzierżawę kawałka gron.tu z 
ląk Siekierkowskich :nad Wislą na pobudo
wanie taon pirzystaini kłwbowej. 

Uczta pożegnalna. -
(o) Wczoil."aj, w sali malinowej restauracyi ho

telu „Bristol" odbyła· się uczta pożegnalna ws.zyst
kieb członków b. Komitetu Obywatelskiego i zarzą
du miejskiego. D-0 uczty, llrwającej kilka godzin, 
należało kHka<lziesi~t osób. Wygłoszono liczne 
przemówienia. 

Potrzeba taniej kuchni. 
(o) Roooblicy, pracujący za miastem, odczu

wają dotkliwie brak gorącego pożywienia, pooie
waż k-uchnie ruchome nie dowożą gorącej strawy, 
a w okolicach poblizkich niema dostępny-eh .jadlo-
iiajni. · 

Handel o.brazami. 
(o) W ostatnich czasach wzmógl się zna=ie 

w W&rsza\\ie popyt na o.brazy malarzy m1eisco
wych, a miarą tego ruchu zwiększonego jest T1>w. 
zachęty sztuk pięknych, którego obroty podniosly 
się ostatnio znacznie. Oczywiście, najbardziej po
szukiwane są obrazy o tematach, mających ląez

ność ze wspóka.esną epopeą wojenną, a wmiożo:ne 
zapotrzebowanie tych dziel sztuki przypisać należy 
·okoliczności, że wielu przedsiębiorców, wzbogaeo
nyck na aferach, z;wiązanych z wojną, obecnie 
„reorganizuje" swoje apartamenty i stąd zachodzi 
potrżeba ozdabiania ścian malowidłami. śród mi
łośników sz.tuk pięknych jest silne zapotrzebowa
nie na obrazy: Chełmońskiego, Malczewskiego, 
Wyczólkowskiego, Żmurki i in„ które też poszly 
znacznie w cenie. Wystarczy pov.iedzieć, że slynne 
„Kuropatwy" Chelmóńskiego, które wyszly z pra
cowni mistrza za cenę niespema tysiąca. rubli, a 
kMre obecnie znai<lują się w rękach p. D„ nabyte 
za parę tysięcy, obeenie oceniane są na kilkadzie
siąt tysięcy rubli. Wraz z popytem na obrazy 
wzmógl się znacznie poką,tny . handel obrazami, 
któremu oddaje się obecnie liczny szereg jedno
stek, będących do niedawna jeszcze zupelnymi igno· 
rantami w rzeczach sztuki plastycznej. Na podnie
sienie cen .obrazów artystów miejscowych wplynę
la jesz.cze i ta okoliczność, że od paru lat kolonia 
malarska krakowska nie dostarczyla żadnych pló
.cie;i do Warszawy. Wreszcie należy zaznaczyć, że 

bardzo znaczna ilość wartościowych obrazów zna
lazfa nabywców w osobach przebywających w War
szawie Niemców. 

Milieya na prowincyi. 
(o) Dowiadujemy się, że pewna część 

czl-Onków milfoyi miejskri·e•j zostanie w krót
kim ciasie wysianą w oddzielnyich grupach 
d'D różnych miast prowincy-0nalny,ch, gdzie 
zajmie się zarówno organdzacyą jak i wyszko
leniem rrti.licyi, mającej być w tych miastach 
utworzonej. Wysłani z Wars:r;awy na pro
wincyę czlonko:wie milicyii jui pozostaną tam 
na swych n-owych stan-o.vis[J;:a.ch, zaś na i:ch 
miejsca, w Warszawie, :pow olani będą nowi 
kandydaci. W ten sposób w milfoyi warsza.w
skiej zawakuje wkrótce kilkaset stanowisk 
na posterunkowych i dzielnicowy-eh. 

Przejechame. 
(o) Wczoraj pn poludIDu, handlarz końmi, 

Mo'l'dka Fajnsilb~ z Targówka, jadąc w stronę 
W arsiawy iurmarnką, zaprzężoiilą w pa;rę koni, na
jechal na Bolesława Tchórzewskiego, lat 2, i prze
jechał go na śmierć. Qd.po.wiedni protokól spisano 
w ~4 komisaryaeie. 

Z Sądów. 
O osznstwo i krzyw(}przysięstwo. 

(o} 7S-letni A!Jraham Zelman, nestor „dyskon
terów" skierniewickich, który jeszcze za czasów 
rosyjskich przechodzil od czasu ·do czasu procesy 
karne (kończące się wyTo'kami uniewinniającemi), 
st.anąl kilka dni temu pned sądem okręgowym w 
Skier,niewicach, askar.fony o oszustwo i krzywo-
1n2ysię;;two. Tę sprawę karną poprzedzily sprawy 
cywilne, wytoczone przez Zalmana przeciwko Sta
nisław'owi Wojciechowslde.mu, obywatelowi ze 
Skiemiewi:ic. Jeszcze w końcu roku zes7lego Zal
man wytoczy! przeciwko Wojóechowskiemu do są
du gminneg<l proces o 200 rb. z wekslu. 

Wojciechowski powolal się na świadków, że 
weksel zostat zaplawny i zatrzyma!lly przez Zel
mrnna ; gdy świadkowie tak zeznali, sąd gu:niiinny 
akeyę z wekslu oddaJ.:ił'. prokurator zaś wdroży! 
przeciw1fo Zelmanowi dochodzenie o oszustwo, po
legające na,, tem, że należność z wekslu otrzymał., 

weksel zaś zan-zyi1aI i usiJ:owar powito.mą zapfatę 
z niego uzyskać. 

Po tej pierwszej sprawie Zelman wytoczył 
przeciwko- Wojciechowskiemu 2 nowe sprawy z 
weksli o 2,000 rb .. 

Tutaj Wojciechowscy bronili się, ie weksle by
ły depozytowe, na pytanie zaś Wojciechowskiego, 
kiedy placil walutę, Oś\\iadczyl, że nie pamięta. 
Sprawę odroczono dla zbadania śTuiadików; na na· 
stęp.nem zaś posiedzeniu Zelman przysiągł, że w 
toczącym się procesie o 2,000 rb. z 3-eh welrnld po
żyezyl Stanisławowi Wojciechowskiemu 25 kwiet
nia 1912 roku w Skierniewicach i 20 lutego 1912 r. 
w Warszawie 2,000 rb., że pu-wyższe 2,000 rb. bez 
-Odliczeruia procentów w calości wyplacil Stanisla
wowi Wojciechowskiemu, że Wojciechowski do
t)"Chczas nie zwirócil mu tych pie.niędzy i że do paź. 
Oz:iernika 1914 roku placil mu procent 12--ty od te] 
sumy. 

Z powodu tej przysięgi, prokurator wytoczył 
Zelmanowi proces o kmywoprzysięstwo, opierając 

się, między iamemi, na tem, że skoro na pierw
szem posiedzeniu Zelman nie pamiętał terminu 
tranzakcyi, więc nie mógł go przysięgą stwier<lzić 
prawdziwie na posiedzeniu następnem. 

Oskarżony do winy się nie przyznal, tWier
dząc, że ze wszystkich weksli należą mu się pie
niądze. 

Nie popelnil knz.ywoprrz;ysięstwa, jedynie po 
pierwszem posiedzeniu sądowem sprawdzi! w pa· 
pierach termim. wyplaty pieniędzy. 

Szereg zbadanych śvviadków dał materyal róż.. 
noro<lny. 

Prokurat<.ir popiera! oskarżenie, przekonan:Y, 
odnośnemi dowo.dami i w'llosil C> u1rnranie Zelma· 
na i za oszustwo i za krzywoprzysięstwo 2-letnim 
więzieniem; ściśle mówiąc - dowodzi!: prokurato1 
- Zelman powinien być. skazany na karę surow
szą, le~z żądanie wyższej kary, wobec wfolm oska'l'< 

. żonego, nie jest celowe. 
Obrońca oskarżonego, adw. przys., Leon Cob.n. 

zbijal zar:mty prolmratora i dowod.vil:, że oskarl& 
nie jest nies!uszne. 

Sąd wydal wyrok uniewinniający. 

!llG' !Cit V' 

Teatr i muzyka. 

Teatr Wielki w niedzielę W!ZJlawia „Kośeiusz. 
kę pod Rachwkami" Anczyca, po cenach rimiżo.. 

nych. 
Teatr Rozmaitości. Dziś po raz drugi „Mlody 

las", sztuka Jana Adolfa Hertza. 
Teatr Polski .. Dziś i dni następnych „Doirian 

Gray", komedya Jerzego Bentleya, przerobiona ze 
sly.nnej powieści Oskara Wilde'a. 

Teatr Maly. Dziś, jutm i codziennie „Ojci~ 
St:rinberga. 

Te,atr Letni g;ra w dalszym ciągu ,;Syibir" G. 
Zapolskiej. 

Teatr Nnwości. Dziś i ju.tro operetka Straussa 
„Zemsta nietoperza". 

Teatr Praski. Dziś i dni następnych „Zuch) 
krak-0wskie" St. Turskiego. 

Teatr w Dolinie Szwajcarskiej. Jutro premie~ 
fantazyi wokalno-choreografic:z.n~j Kazimierza Pol• 
laka p. t. „Po w-0jennej w;:-zawie". 

Wielki bncert. 

(o) W sali teatru Malego odbęd'Zie się d. 12 
b. m„ t. j. (jutro), o godz. 4-ej po pol„ k<lnce:rt ze 
wspól:u.dzialem pp.: Krystyńskiej, MichoTOwskiei, 
Orleńskiej, Tomaszewskiej-Malanowskiej, WereS!il
ezyńskiej i p.p.: Chwastkie"\\icza, Hanusza, Kaor. 
skiego, Munclingra, Rato1da, Zelweir{)wieza, żnci
grydera. oraz chórów Filharmonii warszawskiej, 
pod dyr. pwi. St. Kazury. 

-~""ftsl_,.Dl.,.mt;"""!l"'°i• ... •--,.,#""Oli"" ____ n ....... -~lilllgii!ll"'-7•" 

Pogrzeby w Warxzawie. 

Powązki. 

(o) Podoska Helena, 1. 23, urzędnicrika., z ko
ścioła św. Aleksand;ra, godz. 2 po pot; Salmońska 
Jadwiga, 1. 18, c. lmpca, z kośc. św. Aleksandra. 
godz. 1fi/2 rano; Toczyski Konrrad, 1. 72, emeryt, 
Leszczyńska 9, godz. 7; Zybert Wacław, I. 48, hw 
dlowiec, z kośc. św. Krzyża, godz. 5 po pol. 

Na Bródno: 
Janfold. Eugeniusz, I. 24, urzędinik, z kośc. św. 

Barbary, g<>dz. 2 po pol.; Baczyński Leonard, 1. 29, 
ślifierz, z kośc. św. Andrzeja, godz. 11 rano; Ku• 
rowski Dominik, 1. 59, oficyalista PIJ'V'.'atny, Prze
mysłowa 23, godz. 11 rano. 

• e 1' z; 

Giełda warszawska. 

Notowania z dnia 10 Sierpnia. 

Papiery wartościowe: IŻądunolo~:~-1 Załatwiano 

6% pożyczka m. War-
szawy z r. 1916 . . 

411~ % pożyczka m. · 
101,- 100,- -.-

Warszawy. ' -.- , 
5% listy zast. Tow. 

Kred. m. Warsz. 89,25 SS.25 88.85 75 
41/2 o,o " „ -.-
4,1/2 % listy zast. Tow. 

Kred. ziemskiego . 93.35 92.35 -.-
40,0 „ ~ 
5% m Łodzi ••. -.-

Czas odnowić 
urenumerate 
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2. W dniu przebudzenia narodu. 

Powieście Boga na szubienicy 
będzie krzyż. 

Wiktor Hugo. 

Rozlm1ysane morze głów ... 
Hol<l'ownkią ]ałą bije o WligÓrza cyta

deli ... 
Tam, gd2li.e w niebo :pr-0smje się ukwie

i.:-Ony krzyż. 
I roz;pilla rrumLona - na wschód i na za

chód. 
Symb-01 zmartwychwstania, panujący nad 

ilu.mem! 
Na miejscu męki z przed lat 52. 
„Tu jest miejsce hańby!" - e>rze:kl przed 

Jaity gwalt moskiewski. 
5-go sierpnia 1916 roku przetlórnac:aono 

to z r-0syj:Skiego języka na i>olski: 
-'- Tu jest rnil.e-jsee czci! 
Ogr.ornny cud, sprawfony przez wojnę eu

ropejską. 
Ogromny dzień. 
GOO.zina dziejów nowych, gdy naród bu

C!rli się ze snu wiekowej niewoli. · 
Bo to byl dzień przebudzenia narodu. 
Taki dzień j.est wtedy, gdy wszystkie ser

ca b:Lją jednym :ry;trnerrn, pl-Oną jednem uczu
ciem. 

Gdy ;najip-OS1:edn.iejszy czlowiek czuje się 
ezemś większe.m, iako cząstka wielkiej masy 
narodu. · 

Gdy największy ezuje się szęśliwy, iż jesi!: 
tyTho małą cząstką ogromnej masy. 

Pneszla noc, gdy naród jest rozsypanym 
na wichrze kurzem aitomów-niewolników. 

Nastaje dzień, gdy skupia się w jednem 
potężnern: „chcę być!"„. 

Kurz marzy znowu o tern, aby być stalą 
w S:))ojeniu milości i czynu. 

I czynu! - bo bezeń 1.'Urz zosta~e ku
rzem, choćby marzy! najpięknej. 

Rozpo.czyna się misteryum... Ksiądz blo
gos1a wi tlumy... Pieśń płynie pod nieibiosa ... 
Ol:owiane chmury r:ozchodzą się... Nie śmią 
plakać deszczem w takiej chwili ... 

Padają doibitne, rycerskie slowa rektora 
Brudzińskiego... Nad spazmem skurczonej 
WZTU!S.zeniem krtani panuje energia woH, 
wolającej ruo narodu: „Wstań!". 

Przemawia weteran roku 1863-<go. Tu, 
gdzie wodwwi jego zdławiono przed laty o
strutni krzyk do narodu: „Pamiętaj!" 

Jaki kontrast! 
Zostaje miejsce. Czas plyniel 
Smbiemca upadła. P<0wstal: krzyż ... 
W powietrzu snują się widma męczen

ników cytadeli ... 
Lecą tam-w slońce, które rozzl-0c:ilio się 

wspaniale na za{}hodzie ... 
Tlum zastygł, 
T-eraz to nie jest morze... To cudo•vne 

falujące wzgórzami pole, na Mórern zJbite w 
szerokich i długich plafach głowy ludzkie wy
glądają, jak fantastyczne żóM:awe kwiaty na 
grzędach... Jak gęsto rosną... mowa obok 
glowy... ówdzie WYziera znacwa grządka 
!bialyich powojów - to mnóstwo dziewic w 
bialych nakryciaeh ... 

Kędy okiem sięgnąć - masy ludzkie ... 
Stutysięczna Warszawa ... Kędyś daleko czer
nieją tlumy, zapatrzone w krzyż i sztandary, 
skąd płyną ku nim sfowa ledwo doslyszalne 
uchem, rozumiane sercem - slowa odrodze
nia - hasla wołn.ości!... 

W różnyc:h miejsca.eh przemawiają mówcy 
- tlómacze ~ębionych uczuć wieku na ję-
zyk myśli chwi1i... · 

Alby ta c:hwila „roZJdlwżyla się i rozdali
la" - w~ wielki ... Jak uczył wieszcz Impro
wizacyi. 

Morz,e ludil.i r.o.zplywa się ... 
Zachodzące slońce pławi się w oblokach 

zloitych. 
I zlrotern promieni mfota w litery na 

metalowej blasze krzyża - symlbolu Zilllar
twyi)Jhwstania. 

Jak!by mówi!I:o: Ilekroć odchodzę, pa
miętaj-cie, że zawsze p.owrócę!... 

Leo Belmont. 

"' 

· Bołnia a wojna ouropejska. 
{Korespondencya wlasna „Godz. Pol."). 

Przedruk mo.źe nastąpić tylko 
po porozumieniu się z redakcyą 

„Godziny Polski". 

Bruksela, w siel'pniu. 

X. 
A co mialo miejsce w Herstal? Prasa 

belgijska podała o tern ciekawe szczegóły. O
to naprżyklad sprawozdanie w piśmie „Bur
gerwelzyn" z Brugge (Nr. 95 r. 1914): „Okolo 
2,000 niemie0kiego wojska doszlo do Fa
brique Nationale d'Armes" - przywitan~' ieh 
gradem kul. Dorny wszystkie, nawet naj
mmeJsze byly przekształcone w prawdziwe 
forty. Nadto na ulicach rozstawione byly ba
rykady, z po za których celowali żolnierze i 
cywilni. Amunicyę przynosil;y: walczącym ko-

biety i dzieci. Opór trwaI dotąd, dopóki 
wszyscy, mężczyźni i kobiety, nie przestali 
być zdolni do dalszej walki. Wtedy Niemcy 
weszili do wsi i walczyli już bezladnie; eho
wali sie za resztkami krzaków, które jeszcze 
istnialy; albowiem ludność Z&wczasu usunęla, 
o ile można bylo, wszystko, co moglo by .s:tu
żyć Niemcom dla o.slony. Sygnal:em trąbki ze
brano resztkę żołnierzy, którzy byli jeszcze 
żywi, i cofuięto ich do Viveignies. Z rozkoszą 
ludność przyglądala się uchodzącym Niem
com, kiedy trąbka dala nowy sygnal:. mani . 
wjeżdżali do wsi, a wraz z nimi piechota, któ
ra cofnęla się przedtem. Ludność dala im 
p-0dejść. Ulani strasznie zaatakowali, ale rów
nież straszną byla obrona ludności. MęWzyź.. 
ni, kobiety, dzieci strzelali na ułanów, 1.-tóryeh 
pierwsze rzędy padly. Pomimo to Niemcy 
ponownie wdarli się do. wsi, ciągle os'trzeli
wani p:rzez ludność z domóW. Kobiety nadto 
lały wrzący olej i ki!piącą w-0dę na Niemców, 
którzy padali, wyjąc z bólu. Co Nie1J1CY prze
cierpieli w Herstal, o tem nie rychlo dowie
dzą się w Niemczech, bo tych żoinierzy, .k'ió
rzy z życiem usili, można przeliczyć na paI
cach jednej ręki. Odważna ludność Herstal'u 
miała też wielkie straty, ale cel byl osiągnię
ty, nasza narodowa fabryka broni nie zosta
ła zajęta! Na szczęście wieś również została 
w rękach belgijskich, bo inaczej Niemcy na 
pewno nasyciliby swą dziką żądzę krwi i 
wyrżnęHby ca!ą ludność". 

Czy fo nie jest wyraźne skonstatowanie 
ndzialu cywilnej ludności w działaniach wo
jennych, przedstawione w dodatku w formie, 
mogącej tylko po.budzać do naśladowania 
priy:kladu robo:tniiików z Hers.tal 

A walki uliczne 7-go sierpnia w Leo
dyum? Pisze o nich IllP· „La Presse" (Nr. 
213) pod tytułem: „Walczą na ulicach Leo
dyum": Leodyum broni się w sposób podzi
wu godny! Mieszkańey wraz z gardes civiles 
walczą na ulicach" (m-0wa tu o potyC71kach z 
malymi oddzialami niemieckimi, które pier
wsze przedostały się między fortami do mia
sta). 

Wy;darzenia · w Vise z szczególnym naći
skiem podaje komitB-t belgijski, jako przykład 
okrucieństwa i bar.barzyństwa niemieckiego 
prz!2fciwko niewinnej ludności. Pisał o nieili 
„Nouvean Precurse'llr" (Nr. 2181, 1914 r.}„ 
pod datą 6 si.er.pnia: „Wczoraj oddział nie-li 
mieC'ki opanowal miasteczko Vise, na prawyilll 
brzegu Meuzy. Przyjęty ogniem z domów, spa
m je i strzelał do spokojnych mieszkańców". 
„Het Handełsblad" (Nr. 185): „Vise i Argen
tea.n stoją w plO!IDieniach. Poni~waż cywilni 
z mi'€Szkań strzelali na Niemców, ci wyipra
wili krwawą kąpiel i spalili Y.ise. „De Niewe 
Gazeit" (Nr .. 5071): „Kobiety i nieżolnierze 
strzelali na Niemców, którzy byli bez litości 
i niczego nie oszezędzili". W tym samym nru
merze gazeta ta podaJa jes:wźe :inną kor&-pon
dencyę: „l\Uodzi i starzy MWYCili za broń i, 
choć atak śmiertelny konnicy niemiecikiej nie 
mógł być wstrzymany, jednak do ostatniej 
chwili lndność walczyla. Strzelano z dornów; 
we.dtug praw wojskowy.eh Niemcy w tych wa
runkach nie dali pardonu nikomu. Wdzforali 
się do domów, z których strzelano, i rozstrze
lali pewną ilość mieszkańców, których schwy
tano jeszcze z bronią w ręku". W tym samym 
duchu pisaly. „La Presse", „Nouvean Precm
seu.r" i inne. 

Z powyiszych przykładów widać, że prasa 
belgijska bez obwijania w bawelnę, jasno w 
pierwszym tygodniu wojny przyznawała u
dział cywilnej ludności w dżiałaniaoh wojen
nycih, a rozstrzeliwa·nia, spalanie domów i t. 
p. doraźne wymiary sprav.riedliwości stav.ia
la w zależności od 01Wego po•stępoiwmnia 1ud
n-0ści. 

Wikrótce wszakże ton prasy zmienił się 
pod tym względem. Komitetowi nie na rękę 
byla S'Zczerość korespondentów, ktfuy.ch spra
wozdania zadawaly klam jej twierdzeniom o 
pastwieniu się wojsk niemieckich nad nie
winną, spok-0jną lrudnością. Po dwu tygodniach 
wojny już tyłko rzadko redakcye przepu
szczały wiadomości o franc - tireur'stwie, al
bo, jeśli o niem ws.pominaly, to tyJko jako o 
kłamstwie, wymyślonym przez Niemców. 

Tak· np. ,;Het Gazet van· Arifwerpen" pod 
datą 20 sierpnia, pisząc o no\vyc:h wybrykach 
ludności, mełdowanych przez· Niemców, mó
wi: „Strzelanie mieszkańców wydaje się nam 
nieprawdopodobne. Przypuszczać należy, że 
Niemcy wymyślili tę legendę, by usiprawiedli
wić nowe okrucieństwa". 

Później pisma szly jeszcze dalej. 29 
września 1914 roku „La Presse d'Auvers" 
mówi lmtegorycznie: „Czakamy, by nam 
wskazano choć jeden fald z podaniem miej
scowośd i nazwisk, kiedy cy11.-i1na ludność w 
Belgii strzelała do wojsk nieprzyjadelskich. 
Do dziś dnia dowodów nigdzie nie przedsta
wiono". A sama w wielu sierpniov;-ych nume
rach dala mnóstwo dowodów, któryrh istnie
nia we wrześniu jui zaprzeczala ! 

Ale w prasie belgijskiej można znaleźć 
I nadto caly szereg jaskrav;.rych dowodów, że u
dział cywilnych w wojnie byl nietylko WJ'bry
kiem p-0jedyńczych osób, w których krew go
rętsza zagrała wo bet: klęsk ojczyzny. i ldórzy 
chwycili za broń bez premedytacyi, w afekcie 
Je.cz że ich u<lżial byl skutkiem odpowiedniej 
a gita cyi. is. 

Sprawy polskie~ 
Przed wunsmł dHYZYBml. 

W artykule pod powyższym tytułem, za
mieszczonym w jednym z ostatnich numerów 
krakowskiego. 1 „Czasu'~ czytamy co następu
je: 

„Zarówno w polifyczriym, jak miHfarnym 
kierunku oczekują w Wie<l!illu wnerważnycll 
wydarzeń. W kierunku politycznym idzie o 
-0stateczne uregulowanie stosunku pomiędzy 
Austryą i Węgrami, czyli o ugodę; dalej o 
uregulowanie stosunku p.omiędzy monarchią 
a cesarstwem nieimiookiern; a wreszcie o upo
rządkowanie sprawy polskiej. Wszystkie te 
trzy sprawy są z sobą w związku. Przygoto
wania d'O ugody węgierskiej trwają . już bar
dzo dlugo; na litznyeh konfereneyacll mini
steryalnyeh prz~dyskutowano cafy materyal, 
a na konf.erencyach 'Pomiędzy fach-0wymi Th

rzędnikarna omawiano, i jak powszechnie 
twierdzą, ustalono j~ wszystkie sze:z;ególy. 
Pod<0bnież -0dJbyły się liczne konferencyę po
między Wiedniem a Budapesztem z. jednej, a 
.Berlinem z drll!giej strony. Wiad-0mo też, 

że w ostatnim czasie w nairadacll bierze udział 
także opozycya węgi.erska; właśnie na naj
bliżs:z.e dnie zapowiada:ją audyencyę hr. Appo
niy'eg.o i p. Rok'°vs.1.-y'ego u cesarza. Sz~ 
g61nie p-0dkreślają .dzienniki d'Obry stosun.ek 
między Budapesztem a BerJiinem. 

„Co się ty.czy sprawy polski.ej, ważn:iej
szem, niż się z pozom wYdawało, byl wstęp.ny 
krok, mianl{)wicie uznanie ze strony monar
chii poddanych Kiólestwa ·Polskiego. - .... 

Z życia wygnańców. 
lBszcie iedna rnWizya. 

„lliecz" d'()nosi, że w Mosk:Wie' odlbywa 
się rewizya dzial'alności i.tamtejszego. oddzi'aJ:u 
wszechrosyjskiego Tow. pomocy dla ,„bieień
ców", którego prezesem i kierownikiem jest. 
prof. W ostorgow. Rewizya rostala wywołana 
licznemi skairgami na W ostorgowa, delegowa
nego swego cz<asu z Petersbm:iga. Rewizya 
doJmnywaną jest przez dwóch delegatów Ra
<ly opiekuńc.zej nad. wygnańcami. 

Oszcz~dnosc na VJJIDtnficacb. 
„Riecz" do"'iaduje się drogą nieurzędo-

wą, że prośba gubernialnego Komitetu pomo
,:cy dla wygnańców, -0 zwiększenie t. zw. straw-· 
n ego d1'a uchodiców d>0 7 nb. 50 'kop. nie zna
lazła aiprobaty ministeryum spraw wew:ri.ętrz
nych. 

llłatwtsnie. 

Dotychczas istnial:. przepis, że WY·gnańcy, 
pragnący wyd-0być j'akiś dokument osobisty, 
zmuszeni byli udawać się <>sobi:ście do po
szczególny.eh instytucyj państwowych, ewa
kuowanych z Królestwa w gląb imperyum. 
Ostatnio moskiewskie ~,gradona<:z<alstwo", 
jak donosi „Riecz", oglosilo, że celem uchro
nieni!a się ·od wydatków na drogę - moi.na 
spraWY te załatwiać przez pocztę. -

Wieści z Rosyi. 
Syndy~at „katorżników". 

Teraz d-0piero przenikają do państw neu
trałn.ych bliżs:ue swzegóły aresztowaniia kil
lrunao-tu bankierów i finansistów rosyjśko-ży
d(}wskich, pod zarzutem nieuczciwych speku
lacyj pieniężnych, sztucznego podnoszenia 
oen Z'boia i cukru i podejrzanych obrotów 
przy dostawa-eh wojskowych. Sprawa ma 
"\\ido.cznie niezwykle znaczenJ.e, gdyi śledz
two oddano w ręce gimerala Pokotii-0, który 
ma do pomocy oficerów generałn.ego sztabu i 
intenedentu:ry ·i otn:ymal: nieograniczone peł
nomocnictwa d}a wykryda i ukarania wino-

. wajców. 
Aresztowano w Petersburgu, :l\fosklwi.e i 

Kijowie 14 mężczyzn i 4 kobiety, pomiędzy 
którymi są lud:ni.e z najlepszego „towarzy
stwa" rosyjskiego, jak hr. Lanskoj i ks. An
dronikow, j·est znany w cal-ej Rosyi kijowski 
milioner i sp·ekulant cukrowy, Brodzki, jest 
osła.wiany agent giełdowy Dymitr, do nieda
wna Dawid Rubinstein, petersburski bankier 
Giinsiberg, Zdanow, glośny viveur i bogacz, 
jest wcreszieie śpiewaczka operetkowa Dininfa 
i last not least panna Wyruibowa, fr.eJlina i 
przyjacióJ:ka oamwej. 

Wojna jest zawsze w Rosyi żniwem dla 
różnych ciemnych egzysteney.j i -Ola śmialych 
a p-0zbawionych skrupułów spekulantów, któ
rzy znajdują pom-0e i popa.rcie nawet w naj
wyższych sferm:h, potrzebujących pieniędi;y. 

Rzecz to ogólnie wiadoma, że podczas 
kampanii turech"iej .1877 r. 'ViW. książęta Mi
ko!aj (starszy) <i Konstanty zarobili setki mi
lionów na spólkę z dostawcami. Ka.mnania 
man<lżurska była prawdz.iiwą orgią oszu'Stw i 
kradzieży, w której odznaczyli się między in
nymi admi.ral Aleksiejew, jeden z głównych 
sprawc&w tei w-0iny i w. ks. Aleksy, nie mó-

wiąe o "bohaiterSkiim„ gene:OOJec sf 
nych mniej znacz.nych figuracli. · 

Teraźn,iejisza wojna ui8:wn.ili te sa,nię\ai' 
petyty i te same spos01by s:zibkiiego b-Oga.00.:'' · 
nia. Pod koniec pierwszego roku kampanti, 
kiedy stosunki, nrumsowe i ekon-0miczne :pań~ 
stwa zacżęly się cor.az. bardziej Wliklać, po
mys1()wi speilrułanci. zabrali się d-0 roboty ze 
zdwof oną energią. W Petersburgu powstal 
„kat-Orany syndykat", jak g-0 <>chrzczono n.a . 
„giełdzie", zlooony z Rubinsteina, GiMburga, 
Uanowa i 111d:ejakiego Manesa, który tradnil 
się noit-0ry.cznie szantafilem a oE.cya:lnie '.{Xl6re
dnicllwem. Rubmstein ze skromnego kon:tJ,. 
syonera ·wyrós1 przed Jti11m ·laty na prezesa 
banku r-0syjsko-:. francuskieg-0 i dy.rektora· ikil-. . . , 
ku' t<>warzystw przemysłowych a grał wy.bitną 
~olę , na peterslbursldm . rynku . pieniężnym. 
Ginsb.urg mia! j1llZ zdecyd-0waną :przeszłaś<\ 

hyl · bowiem. agentem Aleksiej.ewa podczas 
kampanii mandlżur$kiej . i razem z nim 71gar-
nial miliony, okiradając bezwstydnie sktnih. 
państwa; .~ 

żdanow wr.eszicie, indywidyum zupelnd6 
kryminalne, zostal ·w ·!l1ieznany.·lbliżei sposób 
z wlaścfoie1a podjerzanej restauraeyi mili<>
n>erern i ba.nikierem, który w pet.ersburskim 
półświatku pozy.skal wybitną reputacyę. Ten 
„katortny syndykat" zająl się przedewszyst
kiem skup.o.waniiem 7Jboia li cukru pod pozo
rem dilstaw dla a:mnii, w istocie rzeczy, aoby 
eeny tych produktów podiLi.eść !i zapasy, ta-
nio nagr-0madrone, z olbrzymim zyskiem oo„ , 
sprzedać. W epekufacyi cukrem jednak, któ" · 
cy prodllikują tylko tak nazJWane poludilloWQw , 
zachodn.fo, dawniej polskie pr-0wincye, na
tknęli się p:rzed,ewszysfiltlem na Br-0dzkiego, 
który, jako wlaiściciel kiilkunastu piask-0wn1 . 
i naj.większej w Rooyi raii:nery!i, ma glos de-; 
cydują,cy na rynku euTurowym a musW był! 
WQlbee. tego daptiszczony do spólki i d-0 zy- · 
sków. Poza tern Rubinstein i Ginsburg po
zyskali dla syndykatu caly szereg oS-Obistoścl 
wysoko postawionych, Móre za dobrą prowi-
zyą -0slaniały jego manipułacye i . d01pomagaly 
do 11Zyskiiw.ania ·coraz to nowych dostaw. • W , 
fa.ki sposób weszli w kontakt z Łańskim i '· • 
Andronłkowem, ludźmi posiadającymi rozle- .. 
gle stosunki wśród wyższej biurokJ:acyi i. na 
dworze, którzy . pragnęli przysporzyć sobie 
d-0ehodów be:z. żadnego ryzyka. Byl'y przy- . •. 
tem urfywane do pośrednictwa i kobdeiy, o 

··ozem śwfad.czy aresztow~e <liwy operetko
wei, Din.iny, przyjaciólki w. kS'ięcia Barysa · · · 
Wlodzimirowiicza i panny Wyruhowy, damy . 
dworu. >·":· 

O pani Wyruhowej opowiadano iw Peters. J:· 
hurgu, że należy ·do na~blwzego otoczeaj.a :''&~·~·~ 
.carowej i cieszy się jej zaufaniem ii IP · · 
źnią. W pewnych wypadkach przypis 
jej nawet wprost nd.ezwykle wpły;wy .. 
ona bowiem wielbicielką Rasputina i · 
żdym. 'razem, gdy stanoWisko tego eh 
szarlatana chwia!o się, Wymbowa 
zawsze przywróelić go do laski dwom. 
wzajem Rasputin poipieral ją u oosarzo 
Jeżeli wiadom-0ść o iei aresztowaniu jest 
w.dzi;wa, naleey przypuszczać, że w ob . 
skand:ailach finansowych także Rasputin uma-. 

1
.,•; 

czal ręce, co j~si z;resztą więoo.j niż prawd~ • • · 
pod-0l:me, gdyż jego chciwość jest powszechnie ~·~; 
znana. ,~ 

Do spólki dostaw naleialy jeszcze in;ne · 
banki, jak rosyjsko - azyatycki z generalnym 
dyrketo:vem, Verstratem, na ezele, dom ban.~ 
kowy Junkrów i prywatny petersburski bank 
handlowy. Verstrat jest specyalistą -0d wy. . 
rabów chemicznych i aptekarskich, Junkro
wie zajmują się wylącmie materyałami O!Pa· ~ 
trunkowymó.. Stworzyli oni prawdziwie m<Jc 
nopole w tych dzia1ac:h ·i odsprzedawali rzą.. .•r 
dowi swoje zapasy :z. zyski.em przewyższają- :~.:. 
cym 400% ! Syndykat Zllllonopolizował róo ··~ 
wnież dostawy węgla do arsenałów i warsz.ta.• : .• J 
tów wojskowych i dla floty, dyktując eeh}ł '~:~'.( 
według wlasnego upodobani-a. · ~•<. 

Naduiży.cia i przekupstwa pra!ktyk-0wane . 
przez „katorżników'', musiifily prrekroezy6 , 
wszelką miM~, kiedy Stiil"Dlei: 7Xlecydowat;t;. 
się na Ę:rok tak śmialy, jak aresztowame M• :;k 
leg-0 syndykatu, ehociaż' jeszcze nieda~ t>y; 
skarżyl się, że nie może nfo zrobić, gdyi kie- ;• 
r-0.wnii.ey lichwiarskiej spóNci znajdują ~· ·~.· 
„wnie :predj.elow dosiagajemosti" - ipoza o-> . 
brębem, gdzieby fob moina dosięgnąć. • .. ·. 

Skandal dostaweów sięga bardzo daleko.~· 
D-0 skompromifo.wanych w tej sprawie osób, 
należa takie bracia Suworinowie, spadlt<Y . 
biercy wlaściici.ele „Noweg-0 Wremieni" • I. 
Piotr Stolypin, brat zabit€go w Kijowie pr~ 
zesa minlstrów. Czy władze oaważą się się- ) 
gnąć d·alej, aż d-0 najwyższej biurokracyi 1 " 
dworu, gdrie jest glówne źródl-0 złego, poka- · ·,, 
że najibliższa przyszłość. . >;:;: 

Zwięlłszenie xrodhów llasy państwowej. 
~~:~cv~~ 

Rosyjski minister skarbu zaw:iadomi1 · :" 
miejscowe kasy państwowe, i~ wydatki· ,Sl>O' ~tj 
wod-0waine przez wojillę wymagają zwi~kBki~e;• ;#~ 
nia środków kasy państw-0wej ros~ .~· '.et 
wszelkillmi mo.żlrwymi S']}oso.bami, a ;p7zeti<J;;~\t 
ministeryum, uważa za konieczne· zwr6e16 11!'.ć,i:f: 
wagę na znajdujące się w poswzegó1nye:i Jra·.„;c;c: 
saeh doµozyty, podlegające ;po dziesięciu ~
tach przec.h-0wywania urwaniu ut własnQSt 
państwa, oraz na sumy, co do którycll · 
j.e wątpliwość w odszukaniu wlaś 
Wszellde .sumy podobne m.inisteryrnn 
za illiezbędne skonfiskować i pw?Onuje 
scowym kasom· pań~twowym przejrzenie 
rzecz-0ny.ch depoz.ytćw jak najprędzej. 



"z'ał ' akonom1· """J.: stym ma;gi.Stracie lapówka dommmvala: dJI); . ll<?ó d-0:wJezi-Onej:psoonfoy i mąkli wynie>sila li i (t \;Ml ... sta:wrcy i . inte:r.esanci dawali - urtz~iey i mmn-0"Wiere: . 
_ na<lurzędnicy '"'.""" brali. Texez :trzeba sprawę 

Ó 
· Pl"IZekupstwa raz n.a zawsze 2ie stosunków w ljOOO qual'ltłl'l.'ÓW ~ ;t!.,000 quar.tel"ÓfW 

Łap ~ki W liandl11~ 'Woa_mzawskieh wwlenió, usuwająe przyezynę, tyd:z., do 6 e.7Jel"wea 580 tydz. do 4 lipca 'ml 
-- t. J. skamjąt propo:n1Jią,ieego łapów.kii na wy- „ 1~ .,, 859 " 11 ,., 580 
II. ~ok.ą karę loomrell'Cyonal.ną. Naj.t:r.udni~ „ 20 „ 822 .., 18 „ i67 

Preyszły lJStrOj Polski :pow.im-en mrzą.. :łeSt. kwe,stya, ·jak ud.:o.wodnić prseknpstw-o. ~ ?:l „ 533 „ 25 „ 420 
'Snąć się z t~-0 ollbrzymiego sysmmu "WSchod- Otóż _tu ~stbi u:Ietr od fachowośoi ki& 
nieg-0. l~pÓ~·ek, ~óty . stasunld nas.ze wyk&- ~~mctwa 1 ~ontrołi. • ~n::enr.a.nie za.~ przi: ogólem 2794 ogółem 2304: 
sdawdl l zruepraml., a IAtZedewiszy.stkiem nau~ dra zel;eey od Uiillląętn~ó doboru ludu, . • Przy zmniejszonym dowozie psoonicy mu
~zyl ,;żyć sz.UIDW.e bez p:ro.ey''. Lekki mrobeki 0 . ne "op1:1eanycll. środkiem prawia spe- · s:tanG tooy w lipcu plaeić ~zą cenę prze-
1l!Zyci.e, oto hasło, osłabiająće energię życio0- ~.rurn.ym • 1.est :1d:ml_ procenti>wy praeowni- cl~tną niż w czerweu. W ubieglym miesi.acu 
wą połsldego narodu i jego najsilaichetniejsz.e w. ~yskaeh Ill'llly , 1 ten środiek n·igdy nie d?":'óz innym proomlct:ów oo .AngLid byt rÓw
tradycye hoo<llllll. W Nie.mczooh J?O(łług· § 384 „ .za:"odn, bC> p:raoo~ik nie będzie działał na mez !>O ezęści mniieji!!zy, nilż w lipcu r. 1915. 
lmdeksu eywilneg.ą s2e[ mmy może odmówić szkod~ sam-emu eobrn. Dal:ej p-Otrrrebną jest . WY\"\':Ó~ ~al .się w lipen mniej wię
'WYdania ś'W'iadootwa ustępującemu praćownd- w_ kaidem pl'Wdsięb~Qlrstwie małem, ezy cel na pozi-0m1e dwóch p0ip:rzednicll miesięcy; 
Jmwi, j.eieli go· pod:ejrrt.ewa i przekupstw'o 

0 
wi.ększ~m, 51:aty.,"'"1Y.ka, Jak-0 materyal inform.a- eyfra ta jest róWIIlież pr:rewatnie następstwem 

br.uci:e prowizyj itd. ii wtedy kwesty:a sp1o:r- ~~y i rl:yspozycyJn.y d!la kierownictwa, a w iwys~kieh cen. Pod wajlędem ilości eikspo:rit 
na prneclhodzi ip'Od rozpoznanie sądu. Wy.rok ~cu . BPOO?b~ P.:zy.f'ę~ w Niemczech, rnian,o. · angielski pozo::,"'tal: ma.fr.llllie w tyłe z.a czasami 
sądu . P8;11Stwoweg-0 w podoibnej spraw.ie d . 6 ,:imoWJJeme ŚWti.adectwia, w rame pó- normalnymi. Pasywa bil'3!IlSU hanrlll'owego w : 
bmniał 3ak następuje: „ W .stosunkach han-- e;i:rrre a. łipou byly z.n.-owu bardzo wYSokie. Dosięgły . 
dio-wycll podstawą być mu& u,ufame i. wia- Spr?'wę prz.elrnp.stwa \PO'Winny J><>l'illSz;Vć one prawie 33,5 mil. f. saJt„ t. zn. nremal tt-zy 
ra · i dlatego jest niedop~em, by dJo.. wszystkie. s'bówarzyszelrla praeowników han- . raz_y tyle, oo w e-z.asie pokoju. Należy p:reytem 
sta:wca, bez po~lenia i wiediz.y .oąJbiorcy, dlo~ W: Warszawiie i Łod'2tl; jak-0 kwoestyę WZiąć pod uwagę, że ~ dooiesieti. pra
placil up-0ważnionemu . do :r-Olbien~ .oibsta1Un- uztlrowienaa ·podstaw życia hiandl<Jwego i jego· · sy angielskiej niektóre tO'Wa<ry, przemaezoow · 
ków praoowniltowd. jalcielmlwiek · p:row.ieye za:robkowy.ch warunków. Oezelrujiemy tez % do celów wojen.ny.eh, nie oostaly umigłęd'llio
lub gratyllkacye; ehod11i tu -0 postępek, który te3 ~o!1y za_równo wyjaśnień, ja~o te± po-: ne W statysty-ce WWOZU, figul"Uiją natomiast w 
może rzucić podej:r.zenie na dobrą.wiarę pra- P~a i ośwrntl:enia rox;p~ętej pm.ez nas pozycy:acll wy.wozu. W rzeo'Zyr\'i;ristości paissy-

oowm.ka i. na fojalność mwarlego kupn:a :z ł akcy1. . wa są Ul!l:em o wiele większe. . 

~~ ~ firmy ~bior.c_zej". Inn-emi.slo- ~rawo .sądo,we S'OOM> przez się, bez po- K · 
. wy: wza~1~ ~pówtii rodzi brak. zautfania a parcra sp~1eez~nstwa, wrailiwieg-0 na etykę ·. OXJjXhi przemysł włó~nisty podGZal wojny. 

brak ten JUIZ iest dostatecznym J?Owodem, by I handlu, IH·e Wicle zrobić mQże. Pytano się 
odmówić wy?ama świaideetwa ••• · . · . . ·· kiedyś j_e~-ego z wlaści~ieli wielkiej firmy 

Z okazyi pe~ procesu w_LUibeee o h~o;re1,·.il? dany subj:ekt bierze. Odp(}
przekupstw-0 znany m1e;i~oowy lmpiec, pow-o- wiedź brzmtała: „He on bierze nie 111'iem 
lany jak<J ekspert sądowy skonstato:wal, że wiem tył.ko ile mu dHię". OtM to brani~ 
wkrada si.ę br:iydki zwyczaj brania w handlu musi l?Yć 'W tyciu h:andfowem polskiem zu
i b~eh J<arpówek przez prokurentów i pia".' pelnrie skaeowanoe i tak zwane „dochody" po
c:>wników: Na slrut~. tego starsi ~omame- kątne p~aoownika z termi:nologii eo<lńe1łllej 
ma kwpe_ow w :i:i-erlinie poruseyh kwestyę: wyk~€Sio~e. .Sąd. może zlo ograniceyć, ale 
czy przYłmowame pokątnyeh wynagrodzeń go me zmswzyć, ·bo w ostatnim ki'enillku za.
:pl'Z~ urzę<ln;ików firm i mur handlowych &ta- ~yna się rohota spotecwa, praea wychow~rw· 
no'W'l złamanie zaufania. Zdecydowano, ii cza sfery kupieekiej. Nietylko jest tu szer-0kie 
pogląd ~romadze~ jeszcze z roku 1905 u- pol-e dla stowarzyszeń hanodlowców lecz i 
~uje si~ w swej sile i że udzielanie i ~upeó~ po~J?.eh, techników, prJ'Jeill~slowców 
PI"ZY'lilll-OW~e łapówek są to ppstępki nie- i .rzem1esl~1kow. Pogląd musi dlQ'.Illinować, :te 
eo/~e? m.ezgodne z :z.a.sadami uereiwiości ku- ib_1-01r~ czy dający łapówkę na równi staje 
p1ecrkieJ. fS.'l.ę mehonorowym i jako ezl>0nek do zwiaz.. 

Ujemne strony lapówek są dwojakiego ków facll-0'W!.® jest nied10puszczalny. · ~ 
rodzaju, moraln-e ·i finansowe. Co do pierw- W. Anglii od lat kilku" pra.cuje liga, która 
szago: Stosunek pomiędzy pryncypatem, a ostatni-0 pr.zyiJoc2lon~ poglądy propaguje. Po
>pracowniliem powind.en piOiegać na zalli:an1u dobn.e stow~zeme powstalo w lrońmi r.oku 
i s:ziezierości., które zniknąć muszą, gdy praoo- 1911 w ~erhme p. f. „Z_wJ.ązek prwciw prze
wnik po za p1ecami pryncypala porozumie- k~st:vu z celem en~rgi,cznego przezwycięże.. 
wa się z osobą ~ecią il sprawach, jakie d1a Ma nierUł:diu lapowme:reg<:i, pomimo, że niie.
szefa muszą pozostać tajemni-cą. Co d-0 a.ru„. · rząd :ten 1est tam lwoplą w morzu w por6-
giego finan.sO.wego ·· pooktu: Pzyncypal traci, WD~?.<u z, ?r~~ką :1- nas i 'W' Rosyi, która p:rze
bo. jego suJbjekt zamawfa nap. 'Więcej towa- w~"me 11sawmla się .. !' rewtzyacli senaror
rn, niż · potrieioa, by więcej prowazyk zarobić, 3łich.:. 114ianiy nawet w tej clrwili przed sobą 
lUJbdłatego, że nie dopuszcza d-0 dartia ohsta.:. artykuł o11grum prremys!ow-eów (Nr. 11 z r. · 
lu:nku innemu d~tawey, tansremu 'W: cena.eh, .. ~1~) ;•1Kt?mystlenno9ł:' i Torgaw1ia" stwier
rprcy równe] wartości towaru z myW'dą. dla ?za1_ący, . m pr_z.em"5! w Rosyii bez ~pówek 
!.olnej ko~~ncyi. Najczęściej -01kazuje się, IStmeć ru:e ~ore. . . 
n ów rub1ekt wnaty i dzietny pobiera 75 dQ Us1:wa1ąe z ~zego zyeta nar-0dowego 
100 mbli miesięcznie, t. i· tyle, by w normal· wszystki:e cwhy u~emne, na:rruoone nam~~ 
ny& czasach żyć bardw b:iiednie a każde na- v:nątrio: przez stuletnią niewolę, odzyskae mu
rns~eni~ rów;n,owagi w· wydatkach, już przy- simy prrede.wszystkiem ... czystość rąk. 
n~s1, ~e. da1ący ~ę pokiryć defieyt, aezkol~ Vester. 

Bilans hand1owy ftngłii. 
w1~k me iest :ówmeiL bezwzględną tearyą, ,,że 
tam pracowwik defrauduje, a dxogi jest uczci
wy", bo by.w~ i p.rzeeiwnie. Jednakie wzglę
dy etyezne !I. socyalne wymagają, by laczyć 
:za wsze wysokość za.ufania z. wyookoocia'.' za;. 
!Platy. • 

W Niemczeoh· od r-0ku 1909 istnieje 'tak 
zw.a.ny :paragraf 1apówkowy' · („Schmie.vgelder 
paragraph"), który karze więzieniem do roku 

. il. op~~ d'O Mar_ek 5,000 teg-0, kto pracowni
k~ firmy, bądź konkuxencyjnej, bądź w sto~ 
~unkaeh. han.dl-owych <XliOO.orczyeh stojącej, da-

~~óz ang:iielski w lipcu r. b. d.e&i~nąl 
wartose1. 76,772;371 f; s.r.t., co wyniosi o 
1,048,604 f. szt. więcej miż w lipcu r. 1915. W 
tym samym miesiącu warfośC wywi0zu wynio
s~ 46,823,?_57 f. szt. (o 1~,601,546 f. szt. wię
ce3). Pomrz;sza tabela d'ajie obraz angielskie
go haru:llu zewnętrz.nego (w 1,000 f. szt) -Od 
1 stycznia r. 1914: 

~e prowizye, gratyłikaeye lub upom!inkL Tat wywóz wywót 
sama kara dosięga ·i współpracowników. Pa- 1914 1915 
:ragr.af ten wy.chodzi z zasady „nieuezciwej sty:cz.eń 47,306 28,247 
k-0n:lmrencyi" i chee prz.e.cdwdzialaó zbej woli luty .. 41,261 26,176 
wpfyw<Jwych, dysi:wmu~ących pracowników marzec 44,518 30,176 
krzywdzących firmę, w . której pracuj a. sto: kwi;o.Cień 40,000 32,169 
sowanym też bywa § 1 noweg-0 pra~a, ta:k maj 51,421 33,618 
zwana „klauzura generalna": „Kto w sfosun- ezerw.tee 38,500 33,234 
ka.eh h:mdlo'W!oh, dla oolów konkU:teneyjnyeh lipie.c 44,405 34,721 
przed:s1ęweźm1e kroki szk.00.zą.ee, mote być sier].)ień 24,211 32,438 
s~zany na .zwrot str.at". Punilrt ten stosowany wnesi.eń 26,674 32,308 
foz ?ywa .w. wypadkach przek11!T\stwa, bo - . paźdfilernik 28,601 31,968 
sweJ. tr.eśc1 Jest bardw elasty~y i da si~ li8topad 26,472 37,510 
podmągnąć d-0 wsz.elkfoh czynów pd:.Yn,osZą: grudzień 33;278 33,947 
cyeh lub przynd~ć mogący.eh stra'ty. WWÓZ WWÓZ 

. .":' inllych krajach_ kulturalnych n~emniej 1914 1915 
~;n81e,ią. surowe pnr.eplSy przeciw 'łapówkom. styeżeń . 68,005 . 67,~0.lJ 
·n. ~e;„~·e~ - York". Iapóvrki tak się roz.. lutt 62,ffia 65,268 
Wlelm~, ze stały .mę nprzywilejowanym marzec 66;947· 75,590 
zwy.cra3em, naw.et obowiązkiem, jak zaplata kwiecień 61,626 73,678 
u pracę, r.OOZ8;i'em. n'7p~wków restauracyj- maj · 59,101 71,6« 
nycli. Stan taki by! c1ęmarem w stosunkach czerwiec 53,300 76,113 
hand1o"1117Ych i S'pow-0d-0wal ogloszen1e prawa: lip-i.eU 59,376 75,548 
„Cormp~ Praetioo. Aet" . pr7.-eciw wszelkim sierpień 42,342 00,496 
łoi:moim łapówek mającym wyraźny charak- "'1"zesi~ń 45,006 70,2~ 
ter korropcyijnego przekupstwa. Każda za- . paźd~ie>l"llik 51,559 67,792 
p:tata, _dawana µraoownik-0\vd firmy jest 1 · listopad 59,252. 7~,381 

wywfu. 

0,.916 
36,757 
00,335 
37,598 
36,817 
47,024 
47,274 
46,323 

WWÓZ 

;1916 
7ł,928 
67,348 
86,029 
75,635 
83,814 
87,036 
76,732 

;i.i:!k<>m~na, -0 .ile dą2y do zrani ej.szeni a w ja-
1 

· gu:t1tlzie:ń 67 ,316 70,938 
~1!'1ek. k1ehm.ku doohodów lub ko~ci Stąd wvn,'ka, · ~. k d wlttśetic1ela ltl!b któ k 

1 
, k ,_„ _. t. :J ~ . . _ „ „ ze, W'O'uec re ·01" u osią-

kontrahentÓw . . rego o wie z .KJ.Jlt'il ow i. gn1ę~e~o 'W czerweu, wwóz w ltpeu :mm.lal. 
przerwało z fi_rmy., . P:awo . to odra:tu ~om_uno to cyfrę 4.mportu, pM.enosząeą 7e! mi
ewiadctenie 1.'Y~J laip()wek ... To.z samo do-. honow t ~., nal~y uważać za bard'ZO wyso--

ki!edy war;. oof.obi.ta.~n. j) "'· A:iglu od. rok~ [007, I ką. W~k-0śe iei .. jeel: po części nas. tę:ps.\wem 
Com11p1Iion. Act" ""· ~.e,1e „Prev.~ntwn . of poooWIIUe ~zouyeh stawek prze.wo
rujący lub p .· ~. I>~~ hiórego kazdy• ofia- ' zowyeh, a oo za tero klzi.e i zwviki een szetLe-. 
zariy :ia- karę~~J~ fapów~ę, . by_wa. ska~ gólnfo na·. psrenitę. Gdy mian11)wicie w 'ezerw
fanłów Siłetling6*f:,:r11 lat wa.ęzrnma: 1 ~ ' cu ~ena pgr.enfuy kanadyjakiei w :.\.nglii wy-

Dla ~.,; .. ··· . , , g~tówce. . · „ . nosił,a 48 do 49 sh. za nnArler w 1,; .... _.. doe:rla 
........, SJt~wa.sta:·· ·· sł · · ałrtua1n · . . · ~ - ' ""J:"""L 

aunku. die>•·.~ .. < ~( \.• . J{l···ę ·.. ll w ~~~ I ~ ·on~ do ?7 sh. Nttleiży p:rzytem zauważy6, 
· < :.. -.Y.eh. W dawmeJ- ze w llh!JoCU impP.rt pomimcdo mmłejseył się. 

Z powodu braku welny roe:yjslde faibryki 
sukna '.P'l'.Zez ealą zimę i aż do osta.tnroh eUłSÓIW 

. mogły być Czynllle tyJiko po 3 lub 4 dini w ty
godniiu. Więcej łJ.iż :poł!awę produ1.-icyi naibyiwa 
rząd po mtalonycll cenach na poiin;eby Vi'!O'j
al\:a. R8$2ll:a pojawia się na ryo1ru, a ceny WJ· 
'.!'obów ustawfoznie wzr~ją. Tak op. 11ukn.a, 
lóóre ·w czasie normalnym płacono p.o ~8 
rubłi za arsqn, obecnie pods-koezyły na 20 i 

. 25 rooli, ceysta welniana aa.tyna dam.ka z 
2.60 do 3 rubli na 9. do 11 ruhli, czarne sukna 
średiniej jakości z 2 i 3 Tubli na 12 rubli, po
do.bnie ma eię również eiprawa z ~ ga
tunlkami wyirob&w. N.aiwet fabcyki pa:T;erabia
jąee ba.w4nę zatrudnione są w pi'Elrwswj li
nii p-rzez intedenturę rosyjską. Ceny wyrobów 
bawelnianycll bardzo podroialy. W łaibryka
eyi tka.n.i.n łnfanyclh me dostrzega się braku 
surow.r:a. Wszystkie fiaibryld p.raeują na dwie 
dziewięciogodzinne zmiaiily, niektóre nawet 
c:zyttme są po 22 du 24 godzin na dobę, pra
eując na 3 ZimiMy. Cena własna przędzy Nr. 
·14, za którą przed wojną płaeono ru:bli 11,80, 
pe<U!lkoczyla w obecnym czasie na 28 rubli. 
Wyroby po więks:iej ~ 111abyiwooe są rów
nież pit'Zez intendenturę po umnowionyoo. 
tenatili maksyma1ny;cll. Res.ma. po S'tałe wzra
stających cenaeh przedostaje. się na rynek i 
bywa ro-~ohwyty:wana równie szybko jaik: wy
roby ·welniane i bawetniane„ 

6iełda barlińs~a. 

Berlin, 10 sierpnia. Dzisiejsze obroty pcy:wait
ne na gieMy;ie berlińSkiej wy;różlrlaly się niejedoo
litością ten.deneyi, która po częki była nieeo slab
sza. Poiymki niemieckie bez mii&ny, r~yjsikie u
trrz.ymali się, akcye banków dla h8iWllu zewn. po
prawiły si~, 31/2 % po.ż. prow. Buenos-AU-es w po
sr.ukiwania Pieniądz eodl&ieillly 4% i niżej, dy
sko-nto prywatne 4,5/ 8 % i n:iiej. 

Berlin; 10 Sierpnia. Notowania lmrsów dewiz za 
wypłaty telegraficzne: 

Nowy.Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
No:rWegia 
Szwajcarya 
AtlStro-Węgry 
Rumunia 
Bułgarya 

10/VlII plac. żąd. 

dolar. 5.37 - 5.39 
gulden. 2'65.1/ 4 - 226.l/4 

koron 157.1/1 - 157.75 
koron 11>7.'15 - 158.25 
koron - - - -.
frank 104.37 - 104.62 
koron 69.45 - 69.55 

lei 85,75 - 86.25 
lew 79,- - 80.-

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 

Drnk i nakład: Wydawnictwo polskie A. HPIBRALSKI 
D. ZHJłłiDWSKI. 

OBWIESZCZENIE 
dotyeliąee poboru podatku doehooewego od 
z~'sk_u i od· kapitałów za rok 1916 o.d przed
!llęhrnrstw obe.wi:µa.nych de publicllinego · skła- ' 

unia rachunków. . 

Stosownie do § 2 §§ 8 do 16 rOZJ.'Orząd2e
nia z dnia 5 lipea 1916 r. do!yeuąeego poboru 
podatku handlowego i przemyslowego na ob
su1rach General- Gubernatorstwa Warsuw
skiego pnedsiębiorstwa kandiowe i przem.y
slowe, nie · ob!#wiązane do publicznego skła
dania rachunków, podlegają 4lprócz .podatbl 
zasadnicz.ego (podatek patentowy) opodatke
waniu od zysków i ód kaipi1alóvr, jak równi&ż 
podlegają opodatkowaniu od doeh-0dów wszy
stkie o.soby, któr9 w tyeh przedsięibdoiwtwaeh 
a:ą zatrudniane. Podatek ód kapitru:ów wynosi 
0,225 % od kapitału przedsi~biombwa han.<!o
wego lub przew~low~o. 

Na ,pO.c.et teg-0 p-odatka zalicza si~ pobra
ny na zasadllict roaporządzenia usadniczy po
datek prze:myslowy (podatek patent1Ywy). 
· Potrącenia za wy kupione w Rosyi paten-
tY: w przysd'°śei jtlż nie będą d.opusu:zalne. 
, Odnośnie dó stawek podatkowych od zy
sków ws.kam.ie się na stawki podktg · § 9 J~ 

datek od zysków przedsiębiorstwa) i § 15 
~podat?k . -0d zysków osób iatrudnionych w 
przeds1ęb1onstwach) r02iponądzenia. . 

Prz~iębi-Orstwa handlowe i przemysło
we c>bom.ązane do publicznego składania ra
oh~w. niiniiejszem wzywa się do obliczenia 
w, ~1~ miesiąca sierpnia r. b„ a zatem naj
pom11'6J do 31 sierpnia r. b„ podatku od kwpi
talów za rok 1916, a w ciągu miesiąea grudnia 
:1916. r. podatku od dochodów osób zat:runio-
11yoo u nich w roku 19Hl i do wypłacenia ta
koweg-0. 

Łódź, dnia 30 lipca 1916 r. 

Cesarsko - Niemiecki Prezydent Policyi 
v. Bernewitz. 

ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE. 

Na zasadzie § 1 rozporządzenia pana naczelne
~ wodza na Wschodzie dotyczącego policyjnej wlac 
dzy urzędów powiatowych z dnia 22 marea 1915 
r. w p<>rozumieniu z panem gubernatorem wojen
n:vm zaxządza się dla obwodu powiatów Łódź mia
sto i ziemski, Brzeziny i majdującej się pod za.. 
?Zą'dem niemieckim części powiatu Łaskiego eo na,. 

stępuje: 

§ 1. 

Kto ehce · się trudnić zawodowem przewoże. 

niem osób furmankami winien uzyskać na to po
'll'W<>lenie. Pozw(}lenie zaleme jest od zaufania na 
j:ikie zastuguje właściciel furmanki, jlik :również 
. od t8o<10, <ZY iurmanka, służąca do przewożenia ·o
sób uznaną zwtanie za odpovriednią. a zwłaszcza 
za· dostateeznie czystą. Pozwolenie w karoym eza.. 
sie może być otleb:rane, jeżeli prz;y:puszczenia przy 
udzie.l.Miiu pozwolenia nadal nie będą spelnione. 

§ 2. 

Do kierowania furmanką do zawoooweg1> 
przewożenia osób tylko- takie osoby są u:poważnio. 
ne, które będą w posiadaniu wystawionego na imię 
oka:zkiela świadectwa furmańskiego. 

§ 3. 

Pozwolenia stwownie do § 1 i świadectwa fu?l
mamlcie stosownie do § 2 udzielają w poW:iatach 
Lódź miasto i ziemski Prezydyum Policyi w Ło
dzi. w powiatach Brzezińskim i Łaskim - urzędy 
powiatowe w Brzezinach i Pabianicach. 

§ 4. 

Woźnica obowiązany wystaiwione na jego imię 
świadectwo furmańskie przy wykonaniu swojego 
procederu zawsze mieć przy sobie i okazywać ta
kowe na żądanie odnośnego urzędnika (posl:e:rtl1J:-
kn wojskl>wego). · 

§ 5. 

Wlaśeiiciel furmanki wmien dbać o czystość 
w<>m. Woźnica obowiązany jest podczas jazdy prze.. 
strzegać należną ostrożność. Na zawołanie urzędni
ka żanda:rmeryi lub policyi, posterunku wojsko;we
go albo patroli wlliien on ll.atychmiast przystan.ąć. 

§ 6. 

Każdy do zawodowego :przewożenia osób stu. 
żący wóz winien być zaopatrzony bieżącym nume
rem. Numer będzie wskazany przy udzielaniu po
:r.wolenia (§ 1). 

Numer musi być po obydwóch stronach ja.\: i 
na zadzie woru przymocowmy. 

§ 7. 

W obwodzie miasta Łodzi powyższe po<:>'1ano
wienia dorożek się nie tyczą. Istniejące dla tako
wych przepisy pozostają w mocy. 

§ 8. 

Wykroezenia przeciwko niniejszemu rozparzą• 
dzeniu policyjnemu karane będą grzywną do 3,000 
marek łub w razie niemożności płacenia wi~e. 
nieni do B miesięcy. 9 

§ 9. 

Niniejsze rozporządzenie policyjne wchodzi w 
życie z dni.em 1 września 1916 r. 

l.ódź, dnia 4 sierpnia 1916 r. 

Cesa:rsk()- Niemieclti Prezydent Policyl 
w zast. 

v. BernewiW. 

OBWIESZCZENIE 
Zwrara się ludności na ro uwagę, że bez pney. 

21\'ł"Olenia Oddziału wojskowego, któremu porucrro
ne zostalo prowadzenie spraiw wrobowych, nie wol
no zaopa.tTywae k.rzyżów grobo:wych poległych 00-
jo'W'llików napisami, lub tei: zamieniać km;y'.l.ów sta
ryeh nowymi. 

Za wykr.wr;enie grozi ka·ra na zasadzie § 554 
msyj5kiego kodeksu karneg<>. 

Fotografowanie grobów wojoWJiików i c.imen· 
t:i:rzy wojskowych doEWolone jest tylko za zez.wo
leniem gubernatora wojennego i odnośnej komisyi 
grobowej. 

Łódź, dniu 3 sierpnia 1916 r. 

Cesar.s~Niemiecki Prazy<!lent P.slicyi 
Loehrs. 

OBWIESZCZR.T<ITE. 

Mlynarze z DzierzoniZily., gm. Lul-:!nierz, Góre
aki ii F:ranke za mielenie zboża bez dowodów na 
m.'tyn. Ukarmi riootali po 100 rnhli każdy, pr.zyaem 
mlyny ich zamyika się. 

J$i17JG!1.e raz wymi~am w obo.wią!.ek wszyst
kim mlynanon1 ro11P-Orządzeuie policyjne z .dnia 1-\ 
lipca 1916 r. 

Łódź, dnia 7 . sier:pnia 1916 r . 

Cesarslro-Niemiooki }>rez~ent J."..olicy:i 
Loe!IJ:s. 
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-'.~o pp. Obywa~eliZiemskich! 
· ::::::::::::::~:::::::::::=::: Poszukuję dostaw: :::::::::::::::::::::::::::::: 

••••••••••••••••••••••••••••• 
KRAJOWE 

Miodu prawdzi-Masła śmietan- Serów śmiemll
wego, kowege, . . kowy~. 

OĘeńy sub .,Dosta.wa", upr. adres. do admin. "Godzmy Polski , 
· Warszawa, Erywafiska 18. 1219-1 

Po długoletniej praktyce 

~~~~ ,z. MARK~ mi 
mdedlił się w rabianimmb 1247-3 

11111 warszawska 29, dom Hmzkowicza i ltlidGlłbla 
t. zn. w missz. p. Lipiński Hi. Przrtmuia Gbury Git ooozi~nrno. 

SZKOŁA TECHNICZNA (Teułmihnm) 
z językiBm wykładumym pol@kbn. • Pańsira 9 w liodzi. + 
Kurs trwa 3 lata. Kończą.cy kurs otrzymuje patent na stopień pom
inżyniera sztuki budowlanej, elektro-techniki lub mechaniki. Wy, 
kładane są przedmioty: ogólno-ksztaką.ce, fachowe i j!izyki: polski. 
niemiecki 1 francuski. Na pierwszy kurs przyjmujemy kandydatów 
i kandydatki z wykształceniem minimalnie 3-klasowern. Młodzież 
z wykształceniem średniem może być przyfęta na kurs 3. Przy 
szkole są, klasy przygotowawcze, do kt-Orych przyjmujemy młodzieź 
z wykształceniem początkowem. Przy szkole . własne warsztaty. 
Egzaminy 21 b. m. Informacye i zapis codziennie w kancelaryi 
Szkoły między 3-7 godz. 1277-10 

Papa l>acho 
lieprzemakai-na ogniotrwała 

z Slązkicb f i1bryk Tektur SmolOWCOWJt;h 
Swieżo przybyła111 
1251 

...... a.-
1 

.... Ceny norma~ne~ 

Skład fabryozny n 
A.br. B:rono"UTsk.tego 

łiódź, NoWJ Rym~k Nm•a 7, W UU~WÓl'L!!: 

To1arzyxt1u lzajn1BBun U~azpinczBBia od Ognia 
. '' .. • 

przyjmuje ubezpieczenia nieruchomości i ruchomości llliej ski.eh 
i "W'iejskich, ruchomości domówych, towarów, wewnętrznych 
urządzeń zakładów fabrycznych, przemysłowych, handlowych, rzemieślni
czych.. składnie towarowych, zakładów przemysłowo-rolnych, krescericyi, 

inwentarza itp. 

lie§H'ezfintant na Łśdi i okolicę: 

Antoni Heppen Łódź, Mikołajewska 31. 

mmEm~•R•••••••••••••••••••••• 

l~lłt. ZA~~RA 
przyjm.uje nal Intelil@es:i 

· krotki czas .11..· ~ 

. . . uczni; !n~or- fabryczny 
·. , " . :nF-~db~:ge

1

i poszukuje chłopca 
. Ko,z , Łodt, • 

Piotrkowska W WGIBim lat 14-15. 
Prot 

.Nii 90., 

Lekarz-Dentysta 

Słł GO DIN .. 
~ 

Mm. Kmtani.JB(IW3ka 1H. · 
PrzJjmnjo od 1D-1i Di 3......: 8. 

htrzolmy ~st 
studen't 

(Polak·ka.tolik:) 
z wyższego kursu medycznego, 
iako ,,.uwerner, do 3 starszych 
chłopców, na wyjazd do ~dzj. 
Oferty prosz~ skł'.adać: Ale1e U· 
jazdowskie 17, A. Lewandowsk· 
Warszawa, a w Łodzi w adminii 
stracyi „ Godziny Poiski", P 1ott'· 
kowska 86. 

Ofer~ składa~ należy w admini-
1237-5 s.tracy1. „Godzmy" w Łodzi pod 

~m----~liiiiiiiijh lml&!teram:Bml w!!llllD!fl. K.ll-Ei"fl125~5-3 PB t p. Toitulbanm Umundurowania ~~w~~~!~ej ~b~g~ IW +w „.w -wolfó-urka-Willa woua. 
dztezy ws zystk1ch KA ft A li. UŁ OWE Kom. trr.lllw. Łódź-Ruda-P&l>i:anice. 

zakładów naukowych i SJ!tsYiiilnY liz!at niiłllii'i!l\il · BJm'fiiWfif:N i reniferowe. palta w .dUżym wybo- Miejscowość sucha. specyal!1ie na„ 

I" J

plos-kiafdial:.J:ft::ci:.::-

1
; I -Ił c ł ' Et TI.O I I cz rze sprzeda1ę. obocme bardzo ta- dają.ca się dlr: <?Sób_ osłabiony_ch, nio. ·Przyjmuję wszelkie przeróbki jest· do wynaieoa kilka poko1ow. 

i farbowanie, ·Pracownia knśnier- . ceny· zniżone. Wiadomość „Her-
manna. lanmnta 11, I-sze pfętro, front. 'i'1łillf. n-im. ska ft. Sukłłnnik, Warsz:awa; Iłu- mea"magazyaobuwiaPiotrk. 81 

Uw;iiga! Towar dołiry, ro?mfa :miłdna. Uwaga! nUplB 21' m. 2• · 1185~5 1236-3-1 
~!'iimil!ill 1276-4 mili.'ldl I 

Połskio 1-kL 6.imnazynm f iłoloułcznu 
A. ZIMOWS~<IEGO w Łodzi, 

ul. Gubernatorska .N! 3, rog Mikołajewskiej 
podaje do wiadomości Sz. Rodziców i Opiekunów, że kance
larya gimnazyum przyjmuje podania codziennie od godz. 11 
do 2 po poł. Egzamina rozpoczną, się 22 sierpnia. Przy gi
mnaz:yum otwarte będą dwie klasy wstępne, niższa i i.vyższa, 
oraz klasa poilwstępna dla chłopców od lat G do 8. Dla za
miejscowych otwarty będzie pensyon11.t 1255-!0 

2 Polskie 8 kl. ł 

i 61..,M ~~~~~a!!,L !!~!';~ ~ i 
ł · w ŁODZI, ul. Placowa as. + 
f _ Egzamina· wstępne poyrnka~ne rozpoczynają się 20-go ł 
łl · _·. s1erpma 1916 r. „ 

6
863-15-;- ł 

I ·· n elttor Cz. B ensk.:i„ . 

61Mnff ZYUM żEnXKlf ~~~~~Aw~~~ 
2=1da SZKOŁA IUJEDUKiCY~L SZIOŁA fRE~3ijj„ ~· ;n 0 .;e· • ·u dla analfahetów od 6 lat 
SKA. Kursy metmiJęJZr.o„psfiago~fiCZH Chili ~~il"~· gi$.2 f~v!H'iitrOIJliU z y Jl:)„ uR djBfh.ll"llPlu M 1 H h t in . f 
~m:Arek RrYebftlam:1~zAuwz~izm1iR~cn!lmKlotów I8Z~ Jr s a obiad o w a ~la ig i . ary w ł..odz~~ółc!s: 23. OUT~:?. 
~ ~ . Jr[1l .X .a.:.st~ ł.fiil!i, ~iel~~ana 63, WBjśulł z frnta l$tli tlitl'll. Zapisy uczenie do un:zysfkiBb klas codziennie od 5 do 6. 

ŁÓDŹ, ul. MIKOŁAJEWSKA Nr. 31' m. 18• Obiady za biletami o dzień. prze~tem nabytemi 47. kop. ny rozpoczną, się 27-go sierpnia. 1 
Szkoła przygotowuje uczniów i uczenice do Srednich zakładów Bez napiwków. :::::::: Za przesyłkę do domu-3 kop. 
naukowych. Zapisy codziennie od g. 4-6 pp, Egzaminy wstępne · l 280-1 
i poprawkowe 28 b. m. g. 9 r. Początek r. sz. 1 września. 1283-4 

VVyszła z druk'll i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach i kantorach" Go
dziny Polski", Warszawa, Erywańska 18, 

A~ministracya iBn. "~~DZINA POUll" fnsnis}I' 'tli chorób wewn ·. ·. 
!lpouyi li ił nych,.dzieci i 
szeryi. Skuteczne leczenie 

&r~z• ~G Er1wań5ka u1, I iBllDCJ Jł&iownj f IJ!Jlfłłliat 
Łódź, Piotrkowska 86 

-----(- praca * 

Łódż, r1strkuwska •-· all~ i'3J a, S Ili~ róg Marszałkowskiej. 

oraz tilje i kantory: 
w Będzinh~, 'fli6 Częstochcwi~, w Cieciu.an11vde, w G;irwoUnie, w h· 
Uszu, & Kie!m1a~i, w K1h1s2dumh, w Łomił1, w ŁoR~czu, w Mław-ie1 
w m~trowis, w riil~łki1d, w Pułtusku, il.'lł P-hmt.m~ w Sis!łlcach, w Si3-
l!"'adzu, 'W SkiaJrlllliewic!lc~. w $csrrmwct\i~ w T!iunraszswie, we Włlii· 

Ł6di1 Cegselaiana 15, 
róg Wólczańskiej. 

Przyjmuje od 10-12 rano 
i od 6-7 po połud. Rzymowskiego 1!<!4 

-: p. t. :-

cy a oaHcya cławiuJs w Z~.nvie~~iu, W8 Z:dm~skiEj Won i t. d. 
}'rZyjmują ogłoszenia po cenach redakcyjnych do: 

Akuszerka 
-- R. Pipikowa, --- · 
z dyplomem Ces. Ak. w Peters· 
burgu, praktykująca 25 lat, FZJi-

('W\-ażen.ia z obozu jeńców). 
„Godzinrv Polok.i'' 

„Dziennika Pol§k.iego" ur Częstocho"U.Tie 
„Gońca K.ujaurskiego" ure "Włoeła"UTk.u. 

muje od 12-5. 
Łódź, Piotrkowska. 1n, 

Skład główny E. 'W en.de. Cena k. 410. 
897-5-1 

w po.dw., I wejście na .lewo, Il ·.,_. 
na prawo. 1148-10 

fi\!4§$#%.fr 

Ogł08ZB1i1 lłrinm: 
-

ł A A. Sałumr pła st~r wy11i-• • , , szcza1ący oo-
ciski. Apteka W. Borowski ego, 
Warszawa, Aleje jerozolimskie 70. 
Przedstawiciel GustawRozenthaL 

1150-a 

A. Mobie z 4-ch pokoi sprzedam 
tanio. Łód:Z, Piotrkow-

kowska 189-9 1220-3 

ł. zmnsz1na 1estein sp r ze da ć 
' li meble. Łódź Mi-

kołajewska 95 m. 'ł.7, front I pię-
tro. 12.:S-3 

l Bardzo tanio sprzedam me-„ ble. Łódt. Sw. Anny 17 
m. 3 front, zastać de 6 wieczór. 

j229-~ 

AiHSZfifka p r z y j m u j e. Łódt, 
; Piotrkowska 223, rn. 

25. 874-25-1 

Biłłro Priib st: Rlli~zifiskiego, 
ił Łódź, Piotrkowska 

J\1247; róg Zielonej. 9Sl-t5-1 

ch1g!j)zyka 4 iat oddam z powo-
Iii u i du nędzy. Warszawa, 

Wsp· Ina 14, m. 21. 1002-4 

J, 
f!nHldv"·ł średnich lat. 25 lat fJłOd .. 'l krawcowa, znająca_ gosp_o
Uu~ IJ!l praktyk.i w dużych i ił.1 lilii darstwo, poszukuje za1ę
małych gospodarstwach, . wiej- cia; wvmaganie skromne, może 
skem i mi ejskiem poszukuje po- być na "wyjazd. Oferty pod „Mło
sady od 1 patdziernika Poddę- da- w admin. „Godziny Polski", 
bice, powiat Łęczycki, pałac Mel-· Łódź, Piotrkowska 86. 1095-1 
zacka. 1281-2 

. . . . r~akio sprzedam tanio z dwóch 

J1,r111 pokóJ z kuct>mą meume- l:i1:1l.l11.1 pokoi, dębowe. Łódt. Na-
uin blowane, gazowe łub elek- wrot .411 m. 12 front I piętro. 

tryczne oświetlenie, w centrum 127'1.-2 
miasta poszukiwane od zaraz. 
Oierty w Administracyi „Godziny 
Polski-, Łódź, Piotrkowska 86 
sub „H. G." 1::8:.i-S u~ "m1·n~ nm:e. używane tanio. 

n.fis ns Mozna na raty. Chod
kowski. .t..ódź, Mikołajewska 25. 
Zastać można 2-6. i2H-6 

R~fff!tPW"li'1 nauczyc!elk~ udz~e
ihJ łnl w !1;1~ la lekcyt tamo. Wia-

domość w Administracyi „Godzi
ny Polski", Łódź, Piotrkowska OO. 

1210--1 

Dsmtf do sprzedania. Łódź, Ziele
łiinH na 1 (w księgarni). 1271-1 

~int!Jd11iin.m paszport niemiecki, 
IJlfllWHY wydany w Łodzi; na 
imię Tomasza Leszczyńskiego i 2 
legitymacye chlebowe_ na imii;: To
masza Leszczyńskiego (ó osób) 
i Leokadyi W ętyk (3 osoby). 

1283-1 

K?,l'lfn!Jł1t p~chciarski, zawarty~po-
~ilfflllh m1ę.dzy Gustawem :::.za

weionem i Michałem Szme2dan 
we wsi Nety, gm. .t\'lowosolna, 
zaginą.i. 119;-1 

\lkr2rlrli9D!'.I paszport ni~tn~eck~, 
----------- Il!! l'i~.;:H wydany w gm1me M1~ 

Pmawaczku 
niana :<. 

potrzebna w pral
ni Ł6dt, Cegiel-

1267-1 

Il nw~( ~l'!~!rnnilf uzdolnio!ly po- n1 11
.1 i']' przy rodzinie, umeblo\"a-

ł\u ł1 „ -iiii!JlJf!l'Ut ... iii s:rukuje zajęcia, i.J> • 
może byC na llt'Si. Łaskawe o- I ny, mo:!ie być z całodzien-

d G~-' · " „ "dt nem utrzymaniem-do wynajęcia (erty w a ID. -~'!. vuJ:my , iuu , O · tl · 
Piotrkowska ;;se pod „Kowal". zaraz. św1e eme gazowe; blisko 

l2@3-1 śródmieścia. Wiadomość w Ad-
ministracyi „Godziny'", Łód-L, 

----------- Piotrkowska OO. 

koła1ów, powiat Brzeziśski, na 
imię· Antoniego Amrożyńskiego. 

1~-1 

llAi11m4 V klasy gimruu:yum Brau
~ na, przysp-asal:>ia pod kie
runkiem swego ojca, doświadczo
nego pedagoga, do niźszych klas 
tegoż · 2imnazyum, ·a również do 
innych zakładów naukowych. Po
informować się. można u_p. A. Tu
wima, Łódt, Zawadzka ó, m. lU. 

966-3-1 

ifn;imrawr. t>if'.dfl:a, :f. i:i1~c1orgiem 
l.UiUUH!ii d7..iec1, bez środków 
do życia, prosi o pracę; robię ta
nio i sumiennie. Warszawa, ul. 
Wspólna 69, m. 3, Kaiinowska. 

536-5-1 

'1ałrł4iJ f łHMfiP firma wy-
p:młwt gazetowy na pudy do Jm.111 011gu uHJ robiona, 
ąun sprzedania. Wiadomo S ć do sprzedania zaraz. WiadornoSć: 

.w.administracyi „Godziny", Łódź, I Częstochowa, Teatralna 11, Otrą
Pioiil:kowska 86. -lłeK. 1202-3 

Za1uiłiene dokumentr. '1!!11·111~ paszport nie~ecki, .Wf-. ·_·•. 
kil Ili dany w Łodzi na umę 

Zg1"111f paszport niemiec\ti, wy- Tekli niadej. 1253-L. 
l!i!j i dany w gminie Zychlin, 

pow. utnowskiego, na imię Sa
biny Zawadzkiej. 1286-1 

Z!lllf·n:af paszport nie~iecki, .VI"!.:" ___ :·.· 
lłg Dl! dany w Łodzi, na urui; 

'J!llł'n!ll paszport nie~iecki, .Wf- Józefa Szeflera. 1207:-1 ·· 
Ml. Hip_ dany w Łodzi, aa 1m1ę 
Józefa Borowiaka. .1187-l 

Z!.ll~ftlłł paszport niemiecki, ~ 
1;1 ą dany w gmini'e Dobra.na. ; 

'leiituił paszport nie~iecki, .wr- imi~ Józefy Noskowskej. 1181-l. 
Ułg!qł dany w Łod z1, na JmH~ 
WłactvsławaBerczecki ego.1272-1 

Z!llł·nJ paszpo_rt niel!liecki, .Wf'-_._· 
----------- li!§ BIJ! dany w Łodzi. na tmlę < 
'f91·1~lłl paszport nie~iecki .wr- Maryi Ratajczyk. 11113-l ; 
hi1 ~~ dany w Łodzi na ·1m1ę 
Leona Sobańskiego 1273-1 

hmn'!ł} paszport niemiecki, wy-
łóqlB1}1 dany w Łodzi na mię 
Anieli Koskwj. 1279-1 

'111!(łgłttpaszport niem!ecki, .W'f' 
IJly Ił dany w Ło<lzi na imię , 
Anieli ausman. U'1H • 

Z!J!lillllł paszport niemiecki, WJ:' , 
llBW!! dany w Chojnach, na 1" 

1 !mjzaa]. paszport niemiecki, wy- mic:; Maryanny Głowackiej. 65-ł 
~~l dany w Łodzi, na imię 11 

Franciszki Kammler. 1261-,1 

7•1111· tł ~zport niemieoki, -wy
!llg ą da.ny w Łodzi, na imi'ę 
Maryi Walenckiej. 1!62-1 

'le.łl·n~Jf 2 paszporty niemi~_-.·_ 
Id H Wfdane w todzt. ~ 
imu; tefami i Prymaty Bławat' 
Łaskawy znaluca. otrzyma ·-wę.• 
nagrodzenie. 1~ 

'7115i1af paszport nie~ki .Wf· 
l.llłgllil! dany w Łodzi, na imię 
Ma:ryaooy. Sik~, . ~l.„ . ._,.._ 




